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WYCHODZI RANO 


Numer nie jest antydatowany 
= KZ 


CENA EGZEMPLARZA 


GROSZY 


Medakcja: Zimorowicza I. 15, tel, 262-42, 262-43 


Rok lil. 


Warszawa. 23. 2. (Tel. wł, — s. b.). 
Praca nad organizacja nowego obozu 
w myśl deklaracji płk. Adama Koca 
jest obecnie w całej pełni. Zgłosze: 
nia do wspólpracy z nowym obozem 
płyną bez przerwy szeroką falą. Pra: 
sa publikuje całe kolumny różnych 
organizacyj, instytucyj, związków i 
stowarzyszeń, które wyraziły gotoż 
wość przystąpienia do budowy ogól 
no narodowego obozu, który skupi 
w sobie wszystkie siły, ze wszystkich 
warstw społecznych, co w rezultacie 
przyniesie realny efekt w postaci sil: 
nych podwalin, jako spójnię natodo: 
wą, na której stanie potężny gmach 
waszego państwa. 


Konferencje najwyższych czynników Państwa 


Seria doniosłych narad w związku 
z deklaracją A. Koca 


Warszawa, 23. 2. (Tel. wł. — s. b.). 

Dzień dzisiejszy dostarczył kołom poz 
litycznym i dziennikarskim wielu sen: 
sacyj, 
Już w godzinach rannych duże zain= 
teresowanie w kołach parlamentarnych 
i wśród sprawozdawców dziennika: 
rzy wywołała rozmowa, jaką przepros 
wadził plk. Miedziński z Marszałkami 
obu Izb Ustawodawczych t. j. Sejmu 
p. Stanisławem Carem i Senatu p. Ale- 
ksandrem Prystorem. Chociaż treść 
tych rozmów dziennikarzom i publicy= 
stom nie była i nie jest znaną, nie ules 
gało jednak żadnej wątpliwości, iż w 
rozmowach tych omówione zostały 
sprawy związane z ogłoszoną deklara- 
cją plk, Adama Koca, a tym samym 
związane z nowym obozem politycze 
nym, 

Jeszcze większe wrażenie wywołał 
kolejny fakt, a mianowicie udanie się 
obu Marszałków do Prezydium Rady 


Ministrów, gdzie przeprowadzili oni | 
dłuższą rozmowę z Premierem gen. | 


Skłądkowskim. Te dwa znamienne wy 
padki następujące po sobie kolejno by: 
ły przedmiotem żywych rozważań i 
dociekań kół politycznych. Dzień nie- 
apodzianek jednak na tym się nie za: 


P. pręmier gen .Składkowski po 
skończonej konferencji z Marszałkami 
udał się z kolei na Zamek, gdzie był 
przyjęty na audiencji przez P, Prezye 
denta R, P. Audiencja ta nabiera tym 
większego znaczenia zwłaszcza w obece 


Administracja: Zimorowicza l. 15, tel, 274-44 


Lwów, środa 24 lutego 1937 r. 


Ogłoszenie deklaracji pik. Koca wydarzeniem 
o miedzynarodowym znaczeniu 


Zainteresowanie nowym obozem 
wzrasta z dnia na dzień. Związki i 
stowarzyszenia z terenu całej Polski 
na najbliższy okres zwołały nadzwy: 
czajne walne zgromadzenia, na któ: 
rych debatować będą nad ogłoszo: 
nym programem, czego następstwem 
będzie przystąpienie do współpracy, 
Pomimo, iż od ogłoszenia programu 
upłynęło już 3 dni, prasa nadal po- 
święca deklaracji płk. Koca dużo u: 
wagi i miejsca, omawiając obecnie 
poszczególne ustępy deklaracji, dos 
tyczące ściśle określonych zagadnień. 

Również wielki oddźwięk wywoła 
ła deklaracja płk. Koca w polski 
prasie emigracyjnej. Zarówno -w 


nej sytuacji, gdyż gen. Składkowski 
był przyjęty przez P, Prezydenta w os 
becności Marszałka Śmigłego « Rydza. 
Chociaż oficjalny komunikat głosi 
krótko, że p. Premier w czasie audien- 
cji na Zamku, poinformował P. Pres 
zydenta o bieżących pracach rządu, to 
jednak nie ulega najmniejszej wątpli: 
wości, iż najwyżsj dostojnicy państwo: 
wi omawiali sytuację związaną z ogłos 
szeniem programu pik. Koca. 


Niemczech, we Francji, jak i w in= 
nych krajach deklaracja została po: 
dana w dosłownym brzmieniu, przy 
czym prasa zamieściła entuzjastyczne 
artykuły o nowym obozie, który 
skupi w sobie wszystkie siły żywo* 
tne narodu dla pracy nad budową 
potegi państwa polskiego. 

Ogłoszenie deklaracii płk, Koca 
jest zdarzeniem wielkiej wagi i to o 
charakterze międzynarodowym, czes 
mu daje wyraz prasa całego Świata, 
omawiając program, następstwa jego 
ogłoszenia, a przy tej sposobności 
poświęcając wiele miejsca wszystkim 
zagadnieniom polskim tak politycz- 
nym jak i gospodarczym. 


Trudno snuć oczywiście wnioski i 
przypuszczenia na temat wszystkich 
rozmów, przeprowadzonych w ciągu 
dnia dzisiejszego, Jeżeli podkresłamy z 
naciskiem fakty przeprowadzenia tych 
rozmów, to czynimy to dlatego, aby 
zwrócić uwagę na fakt, iż programem 
ogłoszonym przez płk. Koca interesu: 
ja się zarówno najszersze sfery społe: 
czeństwa, jak i kierownicy naszej na: 


| wy państwowej. 


Życiorys szefa Obozu w wojew. lwowskim 
prof. U. J. K. Ludwika Kolankowskiegc 


„Prof. Uniwersytet: lwowskiego dr. 
Ludwik Kolankowski wyznaczony na 
szefa tworzącego się nowego obozu 
politycznego w województwie lwow: 
skim — znany jest ze swej działalności 
zarówno naukowej, jak i politycznej, 
administracyjnej i organizącyjnej, 


Ludwik Kolankowski urodzony w 
Nadwórnej, ukończył gimnazjum w 
Stanisławowie, Uniwersytet we Lwo: 
wie, Przez szereg lat prof. Kolankows 
ski pracował naukowo, W pierwszym 
okresie tworzącego się Państwa Pols 
skiego był dyrektorem Departamentu 


Marszałek Śmiaty-Rydzi prem. Składkowski 
u P. Prezydenta R. P. 


Warszawa. 23. 2. (Tel. wł. — s. b.). 
Pan Prezydent Rzpl tej przyjął w dniu 
dzisiejszym w obecności Marszałka 
ŚmiglegofRydza prezesa Rady Mini- 
strów gen Sławej-Składkowskiego, któ 
żę referował o bieżących pracach rzą- 
du. 

Warszawa, 25. 2. (Tel. wł, — s. b.). 


| 


Dnia 23 bm. w godzinach rannych p. 
premiera gen, Sławoj-Składkowskiego 
odwiedzili pp. marszałek Senatu Alek- 
sander Prystor i marszałek Sejmu Sta- 
nisław Car i w dłuższej konferencji po- 
ruszyli zagadnienia, związane z dal- 
$zymi pracami parlametarnvmi oraz 
sprawy dotyczące prasy, sk” 


Kantor ogłoszeń i prenumeratt Bielowskiego 1. 3, tel. 240-42 
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w Ministerstwie Spraw Zagranicznych. 
Z kolei powołany został na odpowie 
dzialne stanowisko komisarza generals 
nego Ziem wschodnich i wówczas zew 
tknąi się blisko z zagadnieniami polis 
tycznymi i narodowościowymi wscho« 
dnich obszarów Polski. W tym okresie 
p. Kolankowski był jednym z najbliża 
szych współpracowników Marszałka 
Piłsudskiego. 

Kolejno prof. Kolankowski pełni 
funkcje nadzwyczajnego posła i mini» 
stra pelnomocnego Rzeczpospolitej w 
Wiedniu. Przez pewien okres czasu 
jest komisarzem Polskiej Agencji Tes 
legraficznej, W roku 1924 mianowany 
Wojewodą białostockim nie przyjmuje 
tego stanowiska i poświęca się w dal. 
szym tiągu pracy naukowej, jako pros 
fesor Uniwersytetu wileńskiego (w o. 
kresie tworzenia tego Uniwersytetu, 
jako jeden z głównych organizato: 
rów). Y 

Od grudnia 1956, prof, Kolankows 
ski obejmuje stanowisko profesora na 
Uniwersytecie lwowskim i prowadzi 
katedrę historii polskiej, opróżnioną 
pośmierci Ś. p. prof. Zakrzewskiego. 

Prof. Kolankowski jest członkiem 
Akademii Umiejętności w Krakowie i 
członkiem szeregu towarzystw nauko: 
wych. Napisał szereg dzieł naukowych 
historycznych, a ostatnio -powszechną 
uwagę zwróciła jego wielka książka 
p. t.: „Polska Jagiellonów“. 


„Dziennik Polski“ do pułk. 
A. Koca 

W dniu wezor 
Adama Koca wysłal 
depeszę: 

Pik, Adam Koc — Warszawa, Ma- 
tejki 2. — „Dziennik Polski" zgłasza 
akces do Obozu, organizowanego w 
imię zasad ogłoszonej deklaracji, 
Hrabyk Klaudiusz, Piszczkowsk! Mie- 
czyslaw, Stahl „Zdzisław. Starzewski 
Stanisław, 


zym na ręce płk. 
śmy następującą 


Oświadczenie „Kuriera 
Porannego" “ 


Warszawa. 25. 2. (Tel. wł. — s. b.). 
Tematem bardzo żywej dyskusji jest 
dzisiejszy artykuł, zamieszczony w 
„Kurierze Porannym“, napisany przez 
obecnego naczelnego redaktora Goetla 
w Sprawie deklaracji pik, Koca. Jak 
wiadomo, red, Goetel w zakończeniu 
swego artykulu złożył następujące 0- 
świadczenie: „Imieniem pisma naszego 
zgłaszam akces do Obozu Zjednocze- 
na Narodowego, któremu „Kurier Po- 
ranny od dnia dzjsiejszego służyć bę: 


(Dalszy ciąg na str, Zgicj). 
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„DZIENNIK POLSKI" 


środa, 24. lutego 1937 r 


Dalsze akcesy do Obozu pik. A. Koca 


Warszawa. 25. 2, (Tel. wł. — s. b.). 
Do Sekretariatu pł. Adama Koca w 
dalszym ciągu napływają zgłoszenia 
akcesy i gotowości współpracy organie 
zacyj społecznych i poszczególnych oz 
sób. W ciągu nocy z dnia 22 b. m. na 
23 b. m. Sekretariat płk. Adama Koca 
otrzymał m. in. następujące zgłoszeż 
nia: i 

Z Krakowa: Zarząd Związku Legio- 
nistów Polskich, oddział w Krakowie, 
wysłał następującą depeszę: „Legionie 
ści Krakowa, karna demokracja Oleż 
andrów, odpowiadają na apel Wos 
dzów odzewem: Polacy naprzód, “do 

„ wielkich planów i trudów, do wielkich 
wysiłków dla Narodu", Prezes: dr. 
Korczyński. 

Oddział Zw. Legionistów we Wło: 
cławku oraz Zw. Legionistów w Pas 
bianicach meldują przystąpienie do 
akcji płk. Koca, 

Z Sosnowca: Po zebraniu prezesów 
14-tu organizacyj, wchodzących w 
skład Federacji P. Z, O. O., Zagłębia 


NIEMCY? 


Lipsk, 23. 2. (PAT) Mowa pułk, Ko: 
ca odbiła się w prasie saskiej silnym 
echem. 

Wychodźtwo polskie w Saksonii zes 
brało się w niedzielę po południu przy 
głośnikach radiowych i w skupieniu 
wysłuchało przemówienia płk. Koca. 


Dzienniki niemieckie zamieścily stres 
szczenie deklaracji płk. Koca, zaopa- 
trując ją wielkimi nagłówkami: „Polska 


ZEE ESTERY TEPEE TOT 
(Dalszy ciąg ze strony 1-ej) 


dzie bez zastrzeżeń, Czytelników na: 
szych prosimy, 
im zaufaniem, N'ech żyje Obóz Zjed- 
noczenia Narodowego." 

Należy zwrócjć uwagę, iż wśród pos 
wodzi artykułów po raz pierwszy w 
sposób oficjalny została użyta nazwa 
nowego obozu — Obóz Ziednoczenia 
Narodowego, 


„CZAS“ I „KURIER POLSKI“ 


Warszawa. „ (Tel. wł, — s. b). 
W nawale napływających zgłoszeń do 
wspólpracy z nowym obozem politycze 
nym, nie należy pominąć zwłaszcza 2 
oświadczeń złożonych przez świat gos 
spodarczy za pośrednictwem jego orga* 
nu „Kuriera Polskiego* oraz przez sfe 
ry zachowawcze za pośrednictwem 
„Czasu“. 

Oba te środowiska wypowiedziały się 
jasno i zdecydowanie za ogłoszoną de- 
klaracją. Uważamy za zbędne podkre 
ślanie pewnych motywów, którymi śroż 
dowiska te kierowały się, uchwalając 
podobną rezolucję, zaznaczamy jedynie 


fakt, iż ogłoszona deklaracja w tych w 
sferach spotkała się z zupelnym uznae 
niem. 


Silne wrażenie 
wśród ludowców 


Warszawa. 23. 2. (Tel. wł. — s. b). 
Deklaracja plk. Ka wywarła również 
duże wrażenie w kołach ludowców. Ko 
ła te dotychczas nie zajęły jasnego stas 
nowiska, co niewątpliwie nastąpi dopie 
ro po obradach naczelnego komitetu 
wykonawczego Stronnictwa Ludowego, 
óry został zwołany w pełnym skła: 
dzie na piątek 26 bm, do Warszawy. 


ZGŁOSZENIE NIE JEST RÓWNO: 
ZNACZNE Z PRZYJĘCIEM 


Warszawa, 23. 2. (PAT) Sekretarz 
płk, Adama Koca komunikuje, że ore 
ganizacje i osoby, które zgłosiły swój 
akces do obozu, otrzymywać będą w 
miarę postępu prac organizacyjnych za 
wiadomienia o ewentualnym przyjęciu 
do obozu, Samo zgłoszenie bow: 
iest równoznaczne z przyjęciem. 


aby nas poparli swo- ` 


Dąbrowskiego na nadzwyczajnym pos 
siedzeniu postanowił zameldować się 
do twórczej pracy o wielkość naszego 
Państwa w myśl deklaracji Pana Pułs 
kownika”, Dalsze ekscesy zgłosiły: 
Federacja Polskich Obrońców Ojczyś 
zny w Kutnie, Zarząd Powiatowej Fes 
deracji Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny w Ciechanowie, Federacja 
Polskich Związków Obrońców Ojczy* 
zny z Sokółki, Gromadzka Unia Ra: 
domian przystąpiła do akcji pułkowe 
nika Koca, Komitet Akademików kraz 
kowskich, Stowarzyszenie  burmie 
strzów na woj. poznańskie, Rada po- 
wiatowa w' Bielsku Podlaskim, Za: 
rząd miejski w Kętach, Związek Zwiąć 
zków Zawodowych — oddział w Ko: 
bryniu, Izba Rzemieślnicza -w Lubli= 
nie, Pracownicy Ubezpieczalni Spo< 
łecznej i Centrali zaopatrywania instyz 
tucji i ubezpieczeń społecznych w To: 
runiu, Bractwo Strzelców Kurkowych, 
Oddział Ligi drogowej w Płocku, 


wych w Wąbrzeźnie, Polskie Towarzy 
stwo Krajoznawcze w Warszawie, Zaz 
rząd Główny Koła Polek w Warsza- 
wie, Rzemiosło miasta w  Chodeczu, 
Związek Legionistów z Kalisza, Zwiąe 
zek Peowiaków z Tarnowa, Związek 
b. ochotników Armii polskiej z Horoz 
denki, Związek Strzelecki z Oszmias 
ny, dalej przystąpienie zgłosiły: Koło 
Związku Rezerwistów z  Sępolna, 


Związek Rezerwistów —  podokręg 
słanisławowski, Związek  Rezerwie 
stów, — podokręg stanisławowski, 


Związek Rezerwistów, Związek Strzee 
lecki, Przysposobienie Wojskowe i 
inne organizacje z Międzyrzecza Pod- 


laskiego, Pocztowe Przysposobienie 
Wojskowe w Toruniu, Pocztowe 
Przysposobienie Wojskowe Okręgu 


pomorskiego, Pocztowe Przysposobież 
nie Wojskowe — Okręg krakowski, 
Pocztowe Przysposobienie Wojskowe 
przy Urzędzie poczt. w Warszawie i 
Oddziały Związku Straży pożarnych 


Związek Weteranów powstań narodo: | pow. wąbrzeskiego. 


Wielkie zainteresowanie zagranicy 
; organizacją płk. Koca 


na nowej drodze", „Konsolidacja sił żv 
wotnych narodu polskiego”, „Reforma 
życia politycznego Polski“ itd. 


ŁOTWA 


Ryga, 25, 2. (PAT) Ryska prasa po: 
południowa podaje deklarację płk, Ko- 
ca pod tytułami: „W Polsce powstaje 
front zjednoczenia narodowego”, „! 
ła Polska interesuje się nowym KS 
zjednoczenia”. 

„Jaunakas Zinas* poza głosami pra: 
sy zagranicznej 0 deklaracji płk. Koca, 
a komentarz, w którym 

że deklaracja wywołała ol. 
brzymie zainteresowanie we wszystkich 
zakątkach Polski. Polska wchodzi w no; 
wy okres życia politycznego. 


FINLANDIA 


Helsingfors, 25. 2. (PAT) Wszystkie 
dzienniki zamieszczają dziś na naczels 
nych miejscach deklarację płk. Koca. 

„Uusi Suon" ogłasza deklarację pt.: 
„Armia łaczy społeczeństwo polskie. 
W Polsce nie ma miejsca dla komunie 
zmu”, W komentarzu do deklaracji pie 
smo podkreśla, iż w społeczeństwie pole 
skim oczekiwano deklaracji programos 
wej z wielkim napięciem. Podstawą pro 
gramu jest armia, która posiada wiele 
kie znaczenie wychowawcze dla młode: 
go pokolenia, Drażliwe zagadnienia ue 
strojowe zostały w deklaracji poruszc- 
ne batdzo ostrożnie. 


RUMUNIA 


Bukareszt, 23. 2, (PAT)' Prasa rus 
miińska zamieszcza na czołowych miej 
scach deklarację płk. Koca, podając je- 
dnocześnie komentarze prasy polskiej * 
zagranicznej, Dzienniki podkreślają w 
tytułach znaczenie powstania nowego 
obozu, 


TEATR 
WIELKI 


MADAME SANS GENE 


W rumuńskich kołach politycznych 
deklaracja plk. Koca komentowana jest 
jako czynnik, który wpłynie dodatnio 
na konsolidację państwa. Zwraca się 
również uwagę na wyraźne określenie 
stanowiska nowego obozu wobec komu 
nizmu. 


CZECHOSŁOWACJA 
Praga, 23. 2, (PAT) Dzienniki oglas 
szają w Streszczeniu deklarację pułk. 
Koca na ogól bez dłuższych komenta: 


Noviny“ piszą w tytule: 

„Ku czemu Polska idzie?" 

„Wieczerni Ceske Slovo“ daje naste- 
pujący tytul: „Nowa polska 
Marszałek nakazuje zjednocz 
Koc zakłada nowy obóz polityczny, maa 
jacy objąć cały naród”, W komentarzu 
dziennik pisze m. „Pytaniem jest 
jaką organizację chce stworzyć pułk, 
Koc”, 


BELGIA 

Bruksela, 23. 2. (PAT) Dzienniki 
katolickie „Metropole“, „Siecle* oraz li. 
beralna „La Gazette" podają obszerne 
streszczenia deklaracji płk. Koca, „Le 
Seir“ zaznacza, że misja zorganizowae 
nia nowego obozu powierzona została 
pik, Kocowi, który, mimo stosunkowo 
młodego wieku, uzyskał już wszystkie 
wyższe stopnie wojskowe, obok 
Marszałka Piłsudskiego w służbie nie 
rodowej, 


ANGLIA 

Londyn, 23. 2. (Tel. wł.) „Times“ 
w artykule wstępnym pod nagłówkiem 
„Nowa faza w Polsce“ przeprowadza 
obszerną analizę deklaracji programo- 
wej obozu płk, Koca. 

Dziennik dopatruje się w deklaracji 
plk. Koca tendencyj liberalnych, Mar: 


1 Ireną_Eichlerówną 


w roli tytułowej 
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szałek Śmigły: Rydz w przemówieniu 
swym z dnia 24 maja 1956 r. dał do zro 
zumienia, że należy oczekiwać zmian 
w stosunkach politycznych į że podjęe 
ta będzie próba współpracy z opozycją. 
Marszałek ŚmigłysRydz powierzył płk, 
Kocowi, który — jak podkreśla „Tis 
mes“ — ma być zdecydowanym zwos 
lennikiem brytyjskiego systemu politya 
cznego, opracowanie planu konsolidacji 
twórczych sił narodu. 

a al 


AFERA PODATKOWA W TARNO- 
POLU 


Tarnopol, 23, 2, (Tel. wł.) Onegdaj 
ujawniono w Tarnopolu oszukańczą 
aferę podatkową, popełniana od kilku 
lat przez spólników handlu starego żes 
laza, mieszczącego się przy ul. Bogatej 
w osobach Hermana Spiegla, Izaka 
Mondsteina, Hermana Rossa. Filipa 
Saphiera i Samuela Szubera, wszysta 
kich z Tarnopola, którzy ukrywając się 
pod firmą Riwena Huwena Mond- 
scheina uchylali się od płacenia podat- 
ków, odpowiadających ich właściwym 
obrotom. 

Na podstawie znalezionych u jednes 
go ze spólników Hermana Rossena 
ksiąg kasowych ustalono, że Spółka w 
latach 1935/56 posiadała obrotów na 
700.000 zł, Odnośne księgi kasowe za 
SEI Ode c Dochodzenia w toku. 
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ZEE osad ist jra M 


Xto “hto wygral? 


Warszawa. 23. 2. (Tel, wł. — s. b.). 
W dzisiejszym ciągnieniu I. klasy 38 
Loterii Klasowej padły następujące 
główniejsze wygrane: ` 

100.000 zł. na nr. 96806, 

5.000 zł. na nr. — 35323 

2.000 zł. na nr. — 90966 

1.000 zł. na nr. — 4870 134467 
na nr. — 25565 79840 126055 
na nr. — 9264 24646 47711 
53667 81365 91172 102799 122672 159888 
178553 194111. i 


m 


4.4 wygrana dzienna W kwocie 


11.20.00 


na nr. 191072 


f-4 Wygrana dzienna w kwocie 


i1.20.000 


na nr. 186528 
padły w pierwszej kiasie na 
losy zakupione w niezmien- 
nle szczęśliwej kolekturze 


NADZIEJA 


Lwów, Legionów 11 


Kłamstwa czerwonych o zdobyciu Oviedo 


Paryż, 23. 2, (PAT), Agencja Hava: 
sa donosi z Tt frontowej pod Ovie 
do, że falangiści hiszpańscy zainstalo: 
wali tam nową radiostację, która de: 
mentuje rozpowszechniane przez staź 
cje rządowe wiadomości o obeznej sy- 
tuacji na froncie asturyjskim. Stacja ta 
twierdzi, że Oviedo jest nie do zdoby: 
cia. 


Salamanka, 23. (PAT): Główna 
kwatera powstańcza donosi, że na 
froncie piątej dywizji, na odcinku Cas 


lamocha, powstańcy wyparli nieprzy< 
jaciela z silnie ufortyfikowanych po- 
zycji i zadali przy tym ciężkie straty. 
Na froncie ósmej dywizji, w następ: 
stwie walk w dniu przed wczorajszym, 
nieprzyjaciel pozostawił na placu po: 
nad 4.000 zabitych. Dziś, oddziały 
wojsk rządowych gwałtownie naciera- 
ły na Escamplero i Rybelles, lecz zo: 
Stały odparte z dużymi stratami, Na 
froncie Montril wojska złożone z o=- 
chotników międzynarodowych usiło: 
wały atakować Lasarnatilla. lecz po sil 


nym kontrataku wojska powstańcze 
odrzuciły nieprzyjaciela zdobywając 
nowe, bardzo korzystne stanowiska. 
Sevilla, 25, 2, (PAT), Generał Queip 
po de Llano oświadczył, że ojciec Mar 
celino Domingo został skazany na 
śmierć i rozstrzelany przez trybunał 
ludowy. Dalej generał stwierdził, że 


"ataki na odcinku pomiędzy Grados a 


Oviedo zostały odparte, a nieprzyja: 
ciel pozostawił na placu tysiące pole- 
głych 


——— 
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„Ewów, dnia 23 lutego 1937 p. 


Lud — 
m 
naród — 
m 
panstwo 

Przed kilku dniami odbył się pare 
tyjny zjazd Stron. Narodowego, 
urządzony dla spraw wiejskich. 
W/nosząc z głosów prasy, jednym 
z celów zebrania była praca nad 
„unarodowieniem* ludu, czy też nad 
jego „włączeniem do narodu“. Cel to 
niewątpliwie szlachetny, tylko, wy: 
daje nam się, mocno spóźniony. 

Praca nad budzeniem świadomości 
narodowej wśród ludu wiejskiego 
ma bardze szczytne tradycje i była 
w pewnym okresie dziejów  niezbęe 
dna. Niewola, demoralizujący wpływ 
zaborców, poczyniły wielkie szczere 
by w poczuciu solidarności narodo« 
wej, która łączyć winna wszystkie 
warstwy. W okresie, gdy nie posias 
daliśmy własnego państwa, praca nas 
rodowa wśród ludu była jednym 
z przejawów walki o niepodległość. 

Od tego czasu jednak wiele %ię 
tmienilo. Przede wszystkim lud stał 
się narodem. Mówić dziś na temat 
konieczności unarodawiania ludu jest 
rażącym anachronizmem, oraz krzys 
wda wyrządzoną warstwie chłop» 
skiej. Oczywiście nie może ustać 
praca nad podnoszeniem kultury wsi, 
nad rozwijaniem bogactw naszej nas 
rodowej cywilizacji wśród wszyste 
kich warstw społeczeństwa, lecz rozs 
szczepianie Polaków na „lud* i na 
„naród“ jest szkodliwym  dziwace 
twem, na niczym nie opartym. Bo jas 
kie jest kryterium „ludu“, a jakie 
„narodu“? Kiedy chłop przestaje 
być członkiem „ludu“, a zaczyna być 
członkiem „narodu“? Chyba nie 
wtedy, kiedy zapisuje się do... Stron 
nictwa Narodowego, które uważa się 
w swej skromności za jedyną repres 
zentację narodu, nie przyznając tego 
tytułu reszcie Polaków. 

Nie czas dziś doprawdy na roze 
grzebywanie tej nowej linii podziału 
w społeczeństwie. Jesteśmy w nieus 
niknionej fazie historii zwierania sze 
regów, usuwania wszystkiego, co prze 
szkadza konsolidacji narodu, przes 
kreślania zbytecznych linii podziału. 
Z tego punktu widzenia nie tylko 
niemożliwy jest podział społeczeńe 
stwa na „lud* i na „naród“, ale ko» 
nieczne jest również zasypanie innej 
jeszcze „przepaści“, podtrzymywanej 
w społeczeństwie. „Przepaść”, jaka 
rzekomo istnieje między narodem a 
państwem. 

Przekreślenie tego rozszczepiania 
istotnie jest aktualne. To jest właście 
we współczesne zagadnienie, nad któ 
rego rozwiązaniem pracować winny 
wszystkie twórcze siły, umiejące pa< 

` trzeć w przyszłość, a nie żyjące wyż 
łącznie dniem „vczorajszym. 


Jeszcze bowiem nie rozumiemy do 
statecznie istoty państwa. Nie rozue 
miemy tego, że państwo jest jedyną, 
właściwą organizacją narodu niepos 
dległego. Pokutuje jeszcze w Polsce, 
zwłaszcza w pewnych staryszych śro 
dowiskach, tendencja do przeciwsta: 
wiania narodu państwa. Ludzie o 
starym sposobie myślenia nauczyli 
się do tego stopnia obywać w swej 
przedwojennej działalności bez pańs 
stwa, że i dziś traktują instytucje 
państwowe jako formy. niepotrzebne, 


/ 
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Koła polityczne o tezach pułk. Koca 


Deklaracja Adama Koca wywołała, 
jak można się było spodziewać, nies 
zmiernie żywe echo w całej prasie pole 
skiej, Komentarze, zarówno entuzjasty: 
czne, jak i powściągliwe, dowodzą głę- 
bokiego wrażenią w opinii publicznej. 

W „Kurierze Porannym" Fer 
dynand Goetel pisze w artykule wstę- 
pnym o programie Adama Koca: 


Pierwszą, najbardziej uderzającą jego ce; 
chą, będzie fakt otwarcia nowopowstającej 
organizacji dla wszystkich obywateli. Jedną 
z największych przeszkód w rozwoju poli: 
tycznym obozu piłsudczyków była jego ekss 
klurywność. 

Któż zaprzeczy, że w czasie, gdy zmienta» 
ły się i formowały rządy pomaio' 
Polsce daleko więcej zwolenni| 
rządu i wielbicieli Komendanta, ni 
czyć się mógł obóz prorządowy? Czy mos 
żna powiedzieć, iż jedynym powodem, któ: 
ry im kazał trzymać się na uboczu było pole 
skie warcholstwo i sobiepaństwo? Niel 
Na granicy między obozem legionowym a 
pokoleniem, które z tych czy owych wzglę: 
dów nie mogło wziąć udziału w walkach o+ 
niepodległość albo zmierzało ku niej inny: 
mi niż legiony drogami stała duma obopóls 

ęższa, wiadomo przeszkoda w solje 
darności Polaków. 


STOSUNEK DO „MŁODYCH“ 


Ważniejsze jednak od nich jest pokolenie 
„młodych“, czyli ta cała ogromna rzesza 
młodzieży i ludzi nawet dojrzałych, nawet 
w sile wieku, którzy zaliczają się do mło» 
dych dlatego, że ów „clausus“ niepodległos 
ściowy po prostu ich nie obejmował, ze 
względu na nieco późniejszą datę urodzez 
nia. Trzeba sobie powiedzieć, że nie tyle 
może niedopuszczanie młodych do odpowie< 
dzialnych stanowisk, ile zamknięcie przed 
nimi historycznej perspektywy, spowodowa» 
ło owo opozycyjne" nastawienie powojene 
nego pokolenia, nad którym tak usilnie, a 
tak bezradnie głowili się przywódcy „šanas 
cji". Nowe stronnictwo otwarte dla nich na 
całą szerokość zamierzeń i możliwości, z 
szansą wyżycia się całkowitego na równych 
zasadach ze starszym pokoleniem — stano» 
wi właściwie pierwszy wielki wyłom w cias 
snocie powojennych stosunków między dwu 
generacjami, Toteż z tej chyba strony spos 
dziewa się zapewne najwyższego akcesu 
Adam Koc. Chcemy wierzyć, że akces ten 
nastąpi. Jeżeli bowiem owo „młode“ poko: 
lenic. naprawdę wyznaje dążenie do Polski 
silnej, wielkiej i skonsolidowanej, naprawdę 
rozmyśla o jakimś wspaniałym jutrze dla 
swej ojca, to chyba pójdzie tam, gdzi 
woła je duch walki, trudnej, odpowiedzial: 
nej yć może pozbawionej uroków, jakie 
daje przekora opozycyjna, tak miła Polako: 
wi, ale z perspekt zdobycia wartości 
nieprzemijających ine identycznych 
z losem narodu. 


KTO SIĘ NIE ZGADZA. BĘDZIE 
ZWALCZANY 


Program Koca nie wdaje się w żadną mo» 
tywację, dlaczego ma być tak a nie inaczej. 


Liczy po prostu na to, iż każdy obywatel 
zrozumiał już i przesądził stosunek swój da 
państwa polskiego, tak jak przystało na zdro 
wy, oświecony, „europejski“ organizm spos 
łeczny. Nie wiemy czy twórca deklaracji nie 
idzie zbyt daleko w swym optymiźmie, ale 
podzielamy jego stanowisko, że nie ma czar 
su na dokształcanie... Kto się nie zgadza, 
będzie zwalczany. 


Krawowski „Głos Narodu* oce 
nia program A. Koca, jaka 


SYNTEZĘ POLITYCZNĄ 


Mowa daje Sytetyczny obraz poglądów os 
bozu rządzącego Polską na najważniejsze 
problemy polityki państwowej, Czy na 
wszystkie? Odpowiedź jest trudna. Dla nie. 
których obywateli będą w niej pewne je: 
szcze luki. I tak ktoś mógłby żądać jeszcze 
dodatkowych wyjaśnień w sprawie kursu nas 
szej polityki zagranicznej, a ze spraw polis 
tyki wewnętrznej w takiej n. p. kwestii, j 
samorząd terytorialny, który w Polsce przes 


Ale, jeśli uznamy ożywienie sojuszu z 
Francją za ostateczne ustalenie linii przewo; 
dniej naszej polityki zagranicznej, — jeśli 
dalej pewne sprawy z polityki wewnętrznej 
nie omówione przez 'p, pułk, Koca powią: 
żemy z innymi omówionymi przez niego 
sprawami, — dojdziemy do przekonania, że 
w swej mowie uwzględnił — choć z koniecze 
ności tylko w sposób ogólny — wszystkie 
najważniejsze kwestie, które bieżąca chwila 
wysuwa na czoło spraw państwowych. 


„Ilustrowany Kurier 
dzienny” stwierdza, iż: 


Nowy program jest programem w najszery 
szym tego słowa znaczeniu, narodowym, res 
ligiinym, programem solidaryzmu  społe 
nego. Już samo podkreślenie tych pierwi 
ków zadecyduje o przyjęciu go przez opi 
polską. 

W „Kurierze Warszawskim“ 
p. B. K, pisze: 

Okoliczność niepospolicie sprawnej popuz 
laryzacji idei p. Koca, uważamy 
myślną. Jest: to bowiem zawsze czynnik pos 
litycznie kształcący, gdy ogó! 
z prawdami wiecznostrwałymi, 


Cos 


e 


z myślami 
1. A whas 
dekla: 


A WIĘC ZGODA. ZGODA 


Jeśli się oznajmia, że trzeba „porzadku 
w programie pracy państwowej, że Polska 
„musi się rozwijać bez wstrząsów i gwal 
tów”, że w jedności siła, że w ekonomii kies 
runek indywidualistyczny nie wyłącza kona 
troli państwowej, że pracodawcy i pracowni» 
cy muszą żyć zgodnie, że szerzenie oświaty 
jest dobroczynne, tak samo jak rozwój rol» 
nictwa, przemysłu, rzemiosł i handlu, jeśli 


„się powtarza takie oto dość znane niewątpli, 


Każdy, kto ma pracę i zarabia, 

powinien pemóc bezrobotnym. 

Konto PKO Nr. 79.200 Pomoc Zimowa. 
TEDNE SEZ RZEKĘ OE ZKE WET TZ ZOT FOREST OOP RESE E 


zbyteczne, jako „zło konieczne“, krę: 
pujące „swobodną“ i „autonomicz* 
ną" organizację społeczeństwa. W do 
datku walka z państwami zaborczy* 
mi wytworzyła wśród różnych star» 
szych działaczy pewną rutynę w me* 
todzie akcji politycznej, która siłą 
rzeczy zwraca się obecnie przeciw 
państwu własnemu. y 

Z drugiej strony wszakże koniecze 
ność forsownej organizacji machiny 
państwowej, wytworzenie samej tech 
niki rządzenia, ujęcie w całość sił 
twórczych nowego tworu państwo: 
wego, jakim jest Polska, pochłonęły 
od tego stopnia kierowników nawy 
państwowej w pierwszych latach nie 
podległości, że samo zagadnienie 
wciągnięcia szerszych rzesz do tej 
pracy, rozbudzenie wśród nich uświa 
domienia dla wagi zagadnienia pań: 
stwowego zostało odsunięte na plan 
dalszy, Dziś lukę tę trzeba zapełnić. 
W ramy organizacji pań: 
stwowej należy wprowa: 
dzić naród. 


Współczesne wypadki wymagają 
ostatecznej likwidacji rozszczepiania 
naszego życia publicznego na „pań: 
stwo” i na „naród“ oraz dzielenia 
Polaków na „państwowców* i na 
„narodowców*, Oto zadanie nowo 
czesnego nacjonalizmu, oto wiel- 
ka misja świeżych zwłaszcza pos 
koleń. Oto praca, która musi być 
spełniona w najbliższej przyszłości. 
I spełniona będzie. 

Wypadki idą szybko naprzód. To, 
co jeszcze trzy, czy cztery lata temu 
budziło zdumienie i zgrozę po ró* 
żnych stronach barykad, to, co naz 
zywano wówczas naiwnością lub sza 
leństwem, to, co przeważnie było 
przedmiotem ataków i napaści, dziś 
powtarzane jest powszechnie. 

Idziemy ku syntezie, wbrew 
protestom zwolenników z permanen* 
tnej wojny domowej w Polsce, oraz 
entuzjastów wszelakich przepaści w 
społeczeństwie. Wbrew  daremnym 
wysiłkom wszystkich sił odśrodko* 
wych w kraju. 


Repa 


wie, lubo jeszcze dalekie od wcielenia w ży: 
cie rzeczy, to może się wchodzi na drogę 
utartą. Ale nie jest wcale źle, gdy spoleczeń» 
stwo polskie dowie się jeszcze raz, że pra» 
wdy, obowiązujące i głoszone setki lat temu, 
nie tylko nie straciły na wartości, lecz, przes 
ciwnie, są trwale żywotne i przewodnie. A 
jeszcze więcej podobać się musi stateczność 
myśli p. Koca za granicą, w przyjaznych 
Polsce krajach, gdzie właśnie jakieś zapo: 
wiedzi nowinkarstwa polskiego mogłyby lua 
dzi zaniepokoić i strapić, W sprawach rząs 
dzenia najwięcej „myśli oryginalnych“ mają 
głowy rozczochrane i mózgi ignoranckie, =- 
Najłatwiej wymyślać „coś nowego”, nic nie 
rozumiejąc. Właśnie w polityce rozważanej 
idzie o to, aby nie odchylać się od dróg us 
stalonych, bezpiecznych, pewnych. 

A więc, koniec końców, gdy p. pułkownik 
Koc rozwija ogólne zasady państwowe, to o; 
bywatel polski musi powiedzieć: zgodal 

Gdy p. pułkownik wytyka cele, do któ, 
rych ma dążyć państwo polskie, to naród 
polski powie mu: zgoda! 

Gdy mówi nam o tym duchu, który wie 
nien przeniknąć wszelką pracę państwową i 
objavitelia to także usłyszy z dołu: zgo» 

a 


Bezpartyjnie narodowy i opozycyjny 
„Wieczór Warszawski" pod. 
kreśla z aprobatą główne momenty 
programu nowego obozu: 


Po 9ciu miesiącach pracy przygołowawe 
czej, wystąpił w niedziclę pik. Adam Koc z 
deklaracją programowo + ideową. Deklaras 
cja ta stanowi etap ewolucji zarówno obozu 
sprawującego dzisiaj władzę w Polsce, jak i 
naszego życia publicznego. 

W deklaracji programowej płk. Koc pods 
kreslil identyczność interesów narodu i pań» 
stwa. 

Uderza w deklaracji bardzo silne podkre: 
ślenie znaczenia Kościoła katolickiego w ży 
ciu Polski 

W zakresie zagadnień gospodarczych i 
społecznych plk, Koc wypowiada się jako 
zwolennik harmonii społecznej i ewolucji 
pospodaiczsj; przeciwstawiając się walce 


las, a przede wszystkim ustrojowi komus 
nistycznemu. 


j plk. Koza 
c ość wzmocnienia obrony pań» 
stwa i skupienia się narodu dokoła armii. 
Hasło to, rzucone przez marszałka Śmigle: 
(ESY uznane jest jako cel przez cały 
naród. 


ZASTRZEŻENIA PRASY ŻYDOW: 
SKIEJ I NEGACJA STRON. NA, 
RODOWEGO 


Lwowska „Chwila“ 
pujące refleksje: 


„Koncyliacyjna społecznie i politycznie aks 
cja — koncyliacyjna, ominajmy: wos 
bec żywiołów o najradykalniejszych hasłach 
— nie przynosi wprawdzie w tym ustępie, 
w którym się zajmuje kwestią żydowską, 
bezpośredniego odbicia doktryn, które pas 
nują u zachodniego sąsiada Polski, ale ogra 
niczając się do nieaprobowania aktów brus 
talnego antysemityzmu, podnosi i uważa za 
rzecz zrozumiałą instynkt samoobrony kule 
turalnej i dążność do samodzielności naro: 
dowo < gospodarczej w stosunku do Ży: 
dów. Niewątpliwie każdy słuchacz i czytel 
nik żydowski deklaracji ideowo + politycze 
nej płk. Koca zapytywał się, jakie pozytys 
wne ramy, jaką pozytywną rolę zakreśla ta 
deklaracja trzy i pół milionowej ludności 
żydowskiej w Polsce i jak godzi ona te swo: 
je ścieśniające punkty z fundamentalnymi 
założeniami, której źrenicą jest wolnościowa 
Konstytucja, zapewniająca wszystkim pod 
każdym względem równouprawnienie i po» 
stulat siły i obronności państwa, który ża: 
dnego przyczynienia się pracy i tworzenia 
dorobku państwowej potęgi odrzucać nie 
może. Tych wątpliwości deklaracja nie roz» 
jeśnia, 


snuje nastęś 


Z 


Negatywne stanowisko, jak zwykle, wo 
bec każdej twórczej inicjatywy, zajmuje 
również partyjna prasa Stron. Narodo- 
wego. „Warsz. Dz, Narodowy“ wysu: 
wa „zastrzeżenia“ podobnie jak Żydzi, 
albo świeci wraz z „ABC“ białymi pla: 
mami, 


Zagadka wystawy firmy 


SCOTT 8 PAWŁOWSKI 


Magnes czy złudzenie? 


intryguje automohilistów 


całego Lwow: 
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Obrona Państwa i praca dla obywateli 


Obrady nad budżetem Min. Przemysłu i Handlu . 


2 


"Warszawa, 22 
Po zakończeniu debaty nad budżetem 
Min. Oświaty, Sejm przystąpił do roze 
prawy nad budżetem Min. Przemysłu 
i Handlu. 

Referent pos, Sowiński poruszając 
problem uprzemysłowienia kraju staje 
na stanowisku, że należy dążyć do je- 
dnolicenia poglądów rządu i społeczeń 
stwa, aby można było sharmonizować 
energię potencjalną i dynamiczną całee 


f Í ienie 


Na wstępie minister zaznaczył, że 

sasza polityka gospodarcza w ogóle, 
w szczególności zaś polityka przemys 
słowo « handlowa winna szukać prze: 
de wszystkim własnych dróg, opar- 
tych na naszych specyficznych potrzee 
bach i na strukturze naszego kraju, 
czerpiąc przy tym doświadczenie z na» 
szej przeszłości historycznej. 
Poza tym powinniśmy jednak korzyź 
stać ze wzorów i doświadczeń innych, 
unikając ślepego i doktrynerskiego nas 
śląadownictwa. 

Nasza własna rzeczywistość wskazu+ 
je nam niezbicie dwa zasadnicze cele: 
1) podniesienie potencjału obronności 
państwa i 2) zadanie zatrudnienia bez- 
robotnych oraz z roku na rok powię 
kszającej się ludności. Uprzemysłowiee 
nie kraju wysuwa się tym samym jako 
wspólny i naczelny nakaz naszej racji 
stanu tak polityczno « wojskowej, jak 
i społeczno - gospodarczej. 

Do wytworzenia pozytywnej atmo: 
słery dla gospodarczych poczynań, 
walnie może się przyczynić sama pos 
sława Świata przemysłowo « handloa 
wega, Musi on przyczynić się do tego 
przez własne swoje poczynania, przez 
swój rzetelny wysiłek w pełnieniu o» 
bowiązków wobec jednostek i ogółu. 

Drugim, obok wytworzenia właści: 
wej atmosfery warunkiem, jest wys 
tworzenie możliwie stałych ram dla 
wytwórczości przemysłowej, Postulat 
stałości warunków jest tak ważny, iż 
zarykować można nawet twierdzenie, 
że lepszą jest nawet mierna polityka 
przemysłowa, posiadająca cechy stas 
łości, niż zasadniczo dążące do udosko 
nalenia, lecz wciąż zmieniające istotne 
podstawy ogospodarowania posunięcia 
organów polityki gospodarczej. 

Bardzo ważną grupę materialnych 
czynników w dziele uprzemysłowienia 
stanowi dostosowanie rynku pieniężne 
go do potrzeb przemysłu oraz posiada 


Architekci, inżynierowie, leka- 
rze, radioamatorzy etc. wszyscy 
znajdą swój dział w wielkim wyborze 
5382 pism fachowych 


CZYTELNI 


„WSZECHPRASA 


SYKSTUSKRA 19 


Stan pogody w Polsce 


W. godzinach popołudniowych dnia 
22 lutego w całym kraju panowała po~ 
goda o zachmurzeniu zmiennym z więk 
szymi rozpogodzeniami w dzielnicach 
południowo-wschodnich, a z przelot 
nymi opadami w północnych. ` 

[Temperaturę o godz, 14-tej notowa: 
no: 1 st, w Wilnie, Grodnie, Brześciu 
n/B. i Zakopanem, 2 st. w Warszawie, 
Łodzi, Łucku, Pińsku i Zaleszczykach, 
3 w Poznaniu, Gdyni i Lwowie. a 4 St. 
w Kaliszu, Lublinie, Krakowie i Prze: 
myślu. 

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia dzisiejszego: Ponowny 
wzrost zachmurzenia i obfitsze opady, 
początkowo w postaci śniegu, później 
deszczu, zwłaszcza w zachodniej poło- 
wie Polski, Po nocnych przymrozkach 
w ciągu dnia odwilż, Najpierw umiar- 
kowane wiatry południowe i południo- 
wo-zachodnie, potem dość silne i po- 
rywiste — zachodnie, 


| 


(Tel. wł. — s. b.) | go narodu w jeden zgodny ruch, W 


d-letnim planie inwestycyjnym, chciałe 
by sprawozdawca widzieć początek 
planowego marszu do uprzemysłowież 
nia Polski. 


W zakończeniu 
sprawy rzemiosła, 


referent omówił 


Po przemówieniu sprawozdawcy zas 
brał głos p. minister Przemysłu i Hans 
dlu Roman. 


nie odpowiednich warunków do two- 
rzenia procesów  kapiłalizacyjnych. 
Centralne miejsce w kompleksie tych 
zagadnień posiada problem kapitaliza 
cji wewnętrznej. Na problem ten skła: 
da się w tej samej mierze pogłębianie 
istniejących warunków dla oszczędzasz 
nia, jak też tworzenie metod dla kte- 


| powania tych oszczędności we właści- 


wym kierunku. Nie trzeba jednak zas 
pominać, że przy naszym obecnym do- 
chodzie społecznym nie jesteśmy w 
stanie skapiłalizować takich sum, by 
podążyć za niezbędnym dla naszych 
maree 


celów tempem uprzemysłowienia. Os 
twiera się zatym u nas duże i wdzięcze 
ne pole dla współpracy kapitałów zar 
granicznych. 

Nawet już w początkach ożywienia 
działalności przemysłowej kapitalne zaz 
gadnienie stanowi problem  zaopatrze: 
nia przemysłu w surowce zagraniczne, 
Na gruncie międzynarodowym problem 
ten postawiony został już na porządku 
dziennym. Rzeczą zasadniczą jest dla 
nas, by znalezione były sposoby uła- 
twiające spłatę zobowiązań za import 
surowców przy pomocy eksportu i to 
eksportu rentownego. Chodzi tu o ime 
port surowców przez nas nie posiada: 
nych. 

Kończąc swe uwagi Minister zazna- 
czył, wkraczając na drogę wysiłku 
organizacyjnego, mającego doprowadzić 
nas szybko do większej prężności ma- 


terialnej, nie możemy  eksperymento+ 
wać. Polska musi się rozwijać bez 
wstrząsów i gwałtów. Oderwana od 


życia lub jednej grupie a nie całości 
społeczeństwa służąca doktryna gospos 
darcza czy społeczna, nie może być dla 
nas odpowiednia. 


Postulaty Izb 


przemysłowo -handlowych 


Warszawa. 22. 2. (Tel. wł. — s, b.). 
Izba Przemysłowo s Handlowa w Łos 
dzi zwróciła się ostatnio do ogółu Izb 
Przemysłowo + Handlowych z kwestio 
nariuszem, mającym na celu wyświetleż 
nie, jakim ekwiwalentem należałoby 
zastąpić świadectwa przemysłowe, Je- 
dnocześnie Izba zaproponowała, aby 
odbyła się wspólna konferencja w Mie 
nisterstwie Skarbu, celem _wyświetlee 
nia, jak Ministerstwo zapatruje się na 
zagadnienie reformy świadectw przeć 
mysłowych i na formę ekwiwalentu w 
wypadku, gdyby świadectwa miały 
być zniesione. Wszelkie prace przygos 


towawcze należy przeprowadzić tak, 
aby zmiana ustroju świadectw przemys 
słowych mogła we w cii 
później od 1. stycznia 1938 r. 

Związek Izb Przemysłowo + Han: 
dlowych wystąpił do Min. Spraw Zagr. 
z memoriałem, w którym wysunął po- 
stulat zniesienia wiz paszportowych 
dla obywateli polskich, wyjeżdżają” 
cych za granicę. Byłoby to możliwe w 
drodze zawarcia przez Polskę z inny: 
mi państwami odpowiednich umów res 
gulujących tę sprawę na zasadzie wza* 
jemności wzorem Szwajcarii. 


Wokoło wiedeńskiej wizyty Neuratha 
Trwałość porozumienia austro-niemieckiego 


Berlin, 22, 2. (Tel, wł) Niemieckie | kazji zadr 


Z dos 


lenia stosunków. 


Biuro Informacyjne donosi: W związe | świadczeń ubiegłych wieków wyciąg" 


klu z wizytą min, Neuratha w Wiedniu 
„Deutsche Diplomatische - Politische 
Konrespondenz* pisze: Chodzi tu o to, 
aby wytworzone przez układ z 11 lip- 
ca nowe podstawy dla wzajemnych sto 
sunków Austrii i Niemiec utrwalać 
praez bezpośrednie nawiązanie stosun= 
ków i dalsze pogłębienie i wyjaśnienie 
niektórych jeszcze nierozwiązanych Za- 
gadnień. 

Nie można o tym zapominać — pisze 
dalej dziennik — że zagranica stosun- 
ki między Rzeszą a Austria obserwuje 
z największą uwagą i odczuwa niewąt+ 
pliwą „Schadenfreude“ przy każdej 0- 


nąć można naukę, że wspólne zadania 
postawione są Rzeszy i Austrii, Mimo 
wszystkich komentarzy zagranicy, na- 
leży stwierdzić, że z podstaw. ustalo- 
nych w dn, 11 lipca nie zejdziemy i że 
ustalone w tym porozumieniu zasady 
ani z jednej, ani z drugiej strony nie 
będą podważane, Ze strony Rzeszy 
istnieje w tym kierunku dobra wola i 
przekonanie, że uzyskana naturalna so- 
lidarność dwóch państw niemieckich 
weszła na dobrą drogę i nie ma chyba 
takich okoliczności, któreby te dobre 
stosunki mogły czymkolwiek naru- 
szyć. 


we Wiedniu 
Bójki i demonstracje uliczne 


Wiedeń, 22. 2. (Tel. wł.) Przyjazd 
min, Neuratha do Wiednia dał okazję 
do manifestacji narodowossocialistycz- 
nych na ulicach miasta, Neurath przys 
jeżdża do hotelu „Imperial* wśród 
wiełotysięcznych tlumów, które zaległy 
ulice, Wśród zebranych zauważono 
wiele osób, przybyłych jeszcze wczo- 
raj z Dolnej Austrii, Raz po raz z tłue 
mu padały okrzyki ną cześć kanclerza 
Hitlera, wznoszono 'ręce z ukłonem 
narodowo-socjalistycznym. Grupy wi- 


dzów śpiewały hymny niemieckie i po- | 


wiewały chorągiewkami ze swastyką. 
Przed hotelem „Imperial“ po przyjeź- 
dzie Neuratha gromadziły się tłumy, 
usiłując demonstrować na cześć Hitle- 
ra, Policja rozpraszała zebranych, 


W późniejszych godzinach odbywa- 
ły się demonstracje w różnych punk: 
tach śródmieścia, Jedna z grup demons 
strantów posunęła się nawet do tego, 
że próbowała wedrzeć się do budynku 
frontu ojczyżnianego, Wywiązała się 
na ulicy bójka z członkami frontu oj- 
czyżnianego, którą zlikw:dowała polis 
cja, Po popołudniu ponownie gęste tłu 
my, przeważnie wyrostków. zaczęły się 


gromadzić na ringach, oczekując na 
ukazanie się samochodu ministra 
Neutratha, Liczne tłumy | wzno 


siły co chwilę okrzyki „Heil Hitler“ 
śpiewały hymn narodowy niemiecki i 
hitlerowski. Zachowanie się tłumów 
wobec policji, która na skutek otrzy- 
manych instrukcyi us łowała zachować 


zr Ar oz EEE") DZIE A RZÓZZZ RZ R SZZZÓOŹ Z S RDP BÓOÓ NN OREOZA A RZEZ ZER RÓ OWOZZ ERA OD a O DOA SRO RÓ. R DADZĄ RDZ Z ROIAZÓDO DZE ZR S R 


spokój, było wysoce prowokujące. 
Szczególnie duże tłumy gromadziły się 
na Schwarzenberg-platzu koło zamku 
Belvedere, gdzie miało się odbyć przy- 
jęcie. Jedynie bardzo energicznej po- 
stawie policji konnej į pieszej, ulice zos 
stały oczyszczone od demonstrantów, 
Dokonano licznych aresztowań 


Reorganizacja studiów 
lekarskich 


Kraków, 22. 2. (Tel. wł.) Wczoraj 
zakończyły się w Krakowie dwudnio 
we obrady przedstawicieli "wydzia« 
łów medycznych wszystkich uniwer* 
sytetów Rzeczypospolitej. W obra» 
dach, które toczyły się w sali konfes 
rencyjnej dziekanatu lekarskiego U. 
J., wzięło udział 15 profesorów. 

W wyniku obrad powzięto szereg 
uchwał i wytycznych, mających donioe 
słe znaczenie dla organizacji studiów 
lekarskich w Polsce 


Koniec prac budżetowych 
Sejmu 


Warszawa, 22, 2. (Tel wł, — 6, b.) 
Prace budżetowe Sejmu dobiegają już 
końca, Debata budżetowa toczyć się 
jeszcze będzie przez 2 dni. W środę 
Sejm rozpatrzy ostatnią część prelimi- 
narza, mianowicie budżet Ministerstwa 
Skarbu, Do dyskusji szczegółowej nad 
budżetem Ministerstwa Oświaty zapi- 
sanych jest jeszcze kilku posłów, po 
czym zabierze prawdopodobnie głos 
min, Świętosławski w celu udzielenia 
wyjaśnień, W toku rozprawy nad bus 
dżetem Min, Przemysłu i Handlu spor 
dziewane jest przemówienie min, Ro» 
mana, 


P. Prezydent powrócił 
do Warszawy 


Warszawa, 22, 2, (Tel. wł. — s, b.) 
Polowanie w Białowieży zostało zakoń: 
czone i wczoraj wszyscy opuścili Bia- 
łowiężę. M, in. powrócił w dniu dzi» 
siejszym rano do Warszawy p. Prezy» 
dent R. P, jak również z Polesia pò- 
wrócił premier pruski gen. Goering. 
który w dniu dzisiejszym przejeżdżał 
przez Warszawę i nie zatrzymując się, 
odjechał do Berlina, Polowanie zosta: 
nie wznowione w piątek przy udziale 
członków rządu i korpusu dyplomaty% 
cznego, 


Goering wyjechał z Polski 


Warszawa, 22, 2, (Tel. wł. — s, b.) 
W dniu dzisiejszym, po kilkudniowym 
pobycie w Polsce, premier gen. Goering 
wyjechał do Berlina. 

Przejeżdżającego przez Warszawę pres 
miera Goeringa żegnali na dworcu pod 
sekretarz stanu w ministerstwa spraw 
zagr. Szembek, dyrektor gabinetu mini 
stra spraw zagr. Łubieński, dyrektor 
protokółu dyplomatycznego Romer i 
wojewoda Jaroszewicz. 


Kongresy Międzynarodowe 
w Paryżu 


Warszawa, 22. 2. (Tel. wł. — s. b.) 
W związku z Międzynarodową Wy: 
stawą w Paryżu odbędzie się tam w le 
cie szereg kongresów międzynarodo« 
wych, a mianowicie konferencja Mię- 
dzynarodowego Związku Miast w dn. 
5—10 lipca, Międzynarodowy Kon- 
gres Szpitalnictwa (6—10 lipca), II-ci 
Międzynarodowy Kongres  Kolonij 
Wąkacyjnych (1—4 lipca), Miedzyna- 
rodowy Kongres Nauk Ekbonomicz- 
nych (15—17 lipca), Międzynarodowy 
Kongres Polityki Społecznej w dniach 
15—17 lipca, RZA 


Prezydent stolicy wyjechał 
do Londynu 


Warszawa, 22, 2. (Tel, wł. — s b.) 
Prezydent miasta Warszawy Stefan 
Starzyński wyjechał do Londynu w 
związku z projektowanymi inwestycja- 
mi w stolicy. 


NM. 5. 


Zapowiedź ogłoszenia deklaracji idee 
owospolitycznej obozu, tworzonego 
przez pułk. Adama Koca, wywołała już 
od dawna bardzo duże zainteresowanie 
w najszerszych sferach, 

To też na terenie ziem południowo: 
wschodnich przygotowano się specjal- 
nie do wysłuchania tekstu deklaracji. 

We Lwowie zorganizowano w szeres 
gu organizacyj społecznych wspólne 
audycje radiowe dla członków i zaproś 
szonych osób. W wielu punktach mia- 
Sta silne aparaty radiowe transmitowa: 
ły na ulice i place przemówienie pułk. 
Koca, Przy tych aparatach i megafo: 
mach zbierały się tłumy ludności. 

Powoli nadchodzą szczegóły zaintere 
sowania się tekstem deklaracji pułk. 
Koca na całym terenie ziem poł.-wsch. 

Zwłaszcza w mniejszych miastach, 
miasteczkach, gminach wiejskich i gros 
madach, zorganizowano zebrania orgae 
nizacyj miejscowych na godzinę 17.30, 
aby wspólnie wysłuchać tekstu dekla. 
racji. 

Według nadchodzących wiadomości 


STAŁA WYGRANA 


4. dnia ciągnienia I. klasy 


11.20.000 


na nr. 191972 


padła na los zakupiony 


w niezmiennie 
szczęśliwej kolekturze 


NADZIEJA 


Lwów, Legionów 11 


w całym szeregu miejscowości prelek- 
cja pułkownika Koca zamieniła się w lo 
kalne uroczystości, Świetlice, Domy Lu 
dowe, Domy Strzeleckie, zostały udes 
korowane i zespoliły miejscowe społes 
czeństwo, które po wysłuchaniu w skus 
pieniu i w powadze deklaracji płk. Ko: 
ca, mogło następnie przedyskutować 
poszczególne ustępy i wyrazić swe my” 
Śli i uznanie dla sensu i programu pras 
cy, tworzącego się nowego obozu poliz 
tycznego. 

W Tarnopolu w lokalu Zw, Strzelece 
kiego odbyło się większe zebranie człon 
ków Związku Strzeleckiego, Związku 
Legionistów i Peowiaków, Sala wypsłe 
niła się po brzegi uczestnikami, zacies 
kawionymi rozpoczęciem się nowej ery. 
Do zebranych przemówił prezes Zwią- 
zku Legionistów p. Kopeć, _ podkreślać 
jąc doniosłe znaczenie programu pracy 
EDAR EV EEO ZO AMA AEE 
Jutro wicemarsz. Miedziński 

omówi w radio deklarację 


A. Koca 


Warszawa, 22, 2. (Tel. wł. — s. b.) 
W dn. 24 bm. o godz. 18-ej przed mie 
krofonem ' Polskiego Radia zabierze 
głos wicemarszałek Bogusław Miedzińe 
ski, który omówi ogłoszoną w ubiegłą 
miedz'elę deklarację programową obo* 
zu płk, Koca. 

FOREST RUY ZUD EUEN OTIR PTR 
MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
ANTYKOMUNISTYCZNY 
Berlin, 22, 2. (Tel. wł.) Czynione są 
przygotowania do m/'ędzynarodowego 
kongresu antykomunistycznego. Orga- 
nizacja spoczywa w ręku kierownika 
„antykominternu” niemieckiego Ehrta, 
Kongres odbyć się ma w Berlinie z u- 
działem _ przedstaw.ciecieli szeregu 

narodów. 


A. Koca 


„DZIENNIK POLSKI" „4..,%, Ż! lutego 1957 r. 


Wschodnia Małopolska wobec deklaracji 


nowego obozu į ważność zespolenia spo | deklaracji, a również zainstalowane zo» 


łeczeństwa polskiego na Kresach Wsch. 

Po przemówieniu preresa Związku 
Legionistów, obecni na sali Legioniści, 
Strzelcy i Peowiacy powitali deklarację 
pułk. Koca gorącymi oklaskami i zło* 
żyli oświadczenia, zgłaszające akces do 
deklaracji. 

W sali Sokoła w Tarnopolu odbyło 
się drugie wielkie zebranie przedsta- 
wicieli społeczeństwa polskiego, aby ró- 
wnież wspólnie wysłuchać deklaracji. 
W kilku punktach miasta w Tarnopo: 
lu zainstalowano megafony, z których 
największy umieszczony na ratuszu, 
zgromadził tłumy publiczności, 

W Stanisławowie odbył się cały sze- 
reg zebrań dla wspólnego wysłuchania 


stały na placach i ulicach głośniki. 
Wszędzie tekst deklaracji witany był 
oklaskami. 

W Stanisławowie i 
będą się dalsze zebrania i 
miejscowych organizacyj, 

Na żądanie tych, którzy z powodu 
ważnych przeszkód nie mogli wysłus 
chać deklaracji pułk, Koca o godzinie 
17.30, powtórzono audycję o godzinie 
22.50, równi przy wielkim  zainteree 
sowaniu. 

Na murach miast wojewódzkich, poz 
wiatowych, w miasteczkach i wsiach, 
pojawiły się ofisze z tekstem deklaras 
cji pułk, Koca, Ludność gromadzi się 
przed odezwą i żywo ją komentuje, 


Tarnopolu ode 
uchwały 


(o mówią przedstawiciele 
społeczeństwa? 


Dr. Lesław Węgrzynowski prezes 
Związku Lekarzy Państwa Polskiego, 
prezes Kapituły Krzyża Obrony Lwo- 
wa, oświadczył przedstawicielowi pra- 
sy: 

— W enuncjacji płk, Koca zwraca 
uwagę: 1. Oświadczen'e jasne i wyraż- 
nie określające, że interes narodu pol- 
skiego i państwa są jednym i tym Sas 
mym, i że nie mogą być i nie ma różnic 
w pojmowaniu tego interesu, 2, Jasne 
określenie stosunku do religii katolice 
kiej jako panującej, 3. Stwierdzenie, że 
warstwa włościańska, jako najliczniej» 
Sza, jest warstwą, której interesy do- 
minować w Polsce muszą (zatem na- 
turalnie muszą pójść dalsze konsek- 
wencje), 4, Wyciągnięcie ręki do ludzi 
dobrej woli į rzetelnych z propozycją 
współpracy (a więc kloniec kręcenia się 
w ciasnym kółku i co za tym idzie nie- 
możności doboru ludzi na odpowie- 
dzialne i wymagające fachowej wiedzy 
1 zdolności stanowiska). 

Z punktu pierwszego i z treści Os 
świadczenia w sprawie mniejszości wy 
nika chyba jasno, że dalsze kurczenie 
się posiadania ziemi przez Polaków 
tolerowane nie będzie. 

Jeżeli wolno wypowiedzieć i kryty» 
kk, to nie widzę w enuncjacji ogłoszo- 
nych form organizacyjnych, a od tego 
dużo zależeć będzie, czy właśnie te 
elementy wartościowe przyjdą, czy nie, 
i czy ich praca, ich wartości intelektu- 
alne į moralne, jakie wniosą, będą mo- 
gły być odpowiednio i owocnie użyte 
i będą mogły wywrzeć wpływ na tok 
i kierunek pracy obozu, 


Dr. Paweł Csala, przemysłowiec, wi- 
ceprezes Izby  Przemysłowo-Handlo. 
wej, prezes Syndykatu Drzewnego, o% 
świadczył: 

— Deklarację płk. Adama Koca 
przyjąłem jako męskie i stanowcze dą- 
żenie do skupienia wszystkich przy 
współpracy dla jednego wielkiego ces 
lu. Współpracy tej ma przyświecać 
idea obronności państwa i to pojęta w 
najlepszym i najszerszym tego słowa 
znaczeniu. 

Jako biorącego żywy udział w życiu 
gospodarczym, cieszy mnie przede 
wszystkim poczesne miejsce, przyzna! 
ne w keklaracji stanowisku życia go- 
spodarczego wśród innych  najistot- 
niejszych zagadnień. 

Jestem przekonany, że ustęp, mówią 
cy o konieczności prawa wpływu Pań- 
twa na harmonijny rozwój całokształ- 
tu produkcji, — potrafi z jednej stro- 


ny zapewnić należytą opiekę przedsię 
biorczości prywatnej, z drugiej zaś Os 
graniczyć państwową do norm niezbę- 
dnej konieczności į usunąć w ten spos 
sób panującą dotąd chaotyczność w ce 
lach i metodach gospodarczych. To 
wszystko napawa nadzieją, że tezy de- 
klaracji stanowić będą ważny punkt 
zwrotny w dotychczasowych etapach 
rozwoju gospodarki narodowej. 

Już teraz — zdaniem mojm — nasu- 
wa się konieczność powiązania z tym 
programem zagadnienia ochrony SU- 
rowców krajowych, odgrywających 
dla obronności państwa decydującą 
nieraz rolę. 

Sądzę, że szczera współpraca wszyst- 
kich czynników do niej przez płk. Ko- 
ca powołanych, sprawi, że w krótkim 
stosunkowo czasie możemy z okresu 
przemian gospodarczych wejść na dro- 
ge trwałych i stałych stosunków, zdąż 
żając konsekwentnie także do gospo” 
darczej potęgi państwa. 

P: Fransiszek Irzyk, mieszczanin i 
przemysłowiec, wiceprezydent miasta 
Lwowa, oświadczył co następuje: 

— Mieszczaństwo polskie wysłuchae 
ło wczoraj z wielkim zaciekawieniem 
deklaracji ideowo - politycznej obozu 
tworzonego przez pułkownika Koca. 

Mieszczaństwo polskie wita serdecz» 
nie specjalnie te ustępy deklaracji, 
które podkreślają konieczność rozwos 
ju miast, rozwoju rzemiosła, przemy» 
słu i handlu polskiego i zapowiadają, 
że podniesienie mieszczaństwa polskie: 
gogo, odegra w życiu naszym nie tyle 


ko wielką rolę gospodarczą, ale też 
kulturalną. 
Mieszczanie Lwowa przywiązują 


wielką wagę do zmian, jakie nowy os 
bóz polityczny będzie przeprowadzać 
właśnie na wyżej wymienionym od- 
cinku. Specjalnie Lwów ma nadzieję, 
że rozwój rzemiosła i przemysłu los 
kalnego da możność szeregowi warszta 
tów pracy do poczynienia tych wszyst 
kich ulepszeń, które spowodują racjo* 
nalizację i staną się elementami wźfno+ 
żenia siły gospodarczej państwa. 

Mam osobiście nadzieję, że już w naj 
bliższym czasie mieszczaństwo lwowe 
skie zajmie ściśle określone stanowi» 
sko wobec deklaracji pułkownika Kos 
ca i nakreśli sobie, łącznie z wielką tra 
dycją historyczną naszego miasta, pros 
gram wielkiej dalszej pracy dla dobra 
miasta i państwa i spowoduje powrót 
do dawnej świetności i znaczenia tego 
stanu. 


politycznego w wojew. stanisławowskim 


W rozmowie telefonicznej z prezy: 
dentem m. Stanisławowa posłem dr. 
Strońskim otrzymujemy następujące 
informacje: 

Teren województwa  stanisławow= 
skiego — według nadchodzących wia- 
domości z poszczególnych powiattw 


ustosunkował się pozytywnie do des 
klaracji pułkownika Koca. 

Wśród wielkiego zainteresowania 
wysłuchano wczoraj tekstu deklaracji. 
Stanisławów odbył liczne zebrania w 
organizacjach, gdzie wysłuchano gres 
mialnie przemówienia pułkownika Ko» 


St. 5, 


ca, Na placach i ulicach zainstalowano 
8 wielkich głośników, przy których 
zebrało się tłumnie społeczeństwo stas 
nisławowskie. Reakcja była bardzo 
żywa. 

W ciągu dnia dzisiejszego — mówi 
dalej poseł dr. Stroński — napływają 
liczne zgłoszenia, akcesy i uchwały po 
szczególnych organizacyj i od wybite 
niejszych działaczy, Bardzo silnie zas 
reagował Stryj. Wszędzie podkreślana 
jest solidarność z deklaracją pułkowni+ 
ka Koca. 

Związek Legionistów w Stanisławo: 
wie wezwał swych członków do pras 
cy, pozytywnej. 

W Stanisławowie także koła gospo- 
darcze przywiązują wielkie znaczenie 
dla ogłoszonej deklaracji i podejmują 
pracę w kierunku zgrupowania ludzi 
ze sfer handlowych i rzemieślniczych, 
dla łączenia wszystkich wysiłków dla 
celowej pracy w myśl wskazań puł: 
kownika Koca. 

W ożywionych rozmowach podkre 
ślają wszyscy z zadowoleniem, że wy: 
twarzają się warunki dla racjonalnej 
pracy polityczno » gospodarczej. 

Bardzo życzliwie przyjęte zostały 
momenty o konsolidacji społeczeństwa 
polskiego. W/ najbliższym czasie we 
wszystkich miastach powiatowych wy» 
tworzą się odpowiednie ośrodki pras 
cy. W Stanisławowie zostało dziś os 
tworzone biuro organizacyjne nowego 
obozu politycznego przy ul. Bielowe 
skiego 2, 
ozn 


Powrót min. Edena 


Londyn, 22. 2. (ATE) Min. spraw 
zagran. Eden powraca dziś do Londye 
nu z dwutygodniowego urlopu, spędzo+ 
nego na południu Francji. Min, Eden 
obejmie urzędowanie od jutra, 


Niezwykła katastrofa 


Wiedeń, 22. 2. (PAT) Na przede 
mieściu Wiednia Neubau doszło dziś 
rano do poważnej eksplozji gazu świetl 
nego, W chwili, gdy listonosz zadzwos 
nił do mieszkania kobiety, która w zas 
miarach samobójczych otworzyła wczoe 
raj wieczorem kurki gazowe, prawdo+ 
podobnie w następstwie krótkiego spię: 
cia w zepsutym dzwonku, zapalił słę 
zebrany w ciągu nocy gaz, co spowo» 
dowało wybuch, Z gruzów przyległych 
do miejsca katastrofy mieszkań wydo- 
byto dotychczas jedną osobę zabitą i 
kilkanaście rannych. 


Nowe walki w Abisynii 


Paryż, 22. 2. (ATE). Z Dżibuti doe 
noszą: W związku z ostatnimi wyda» 
rzeniami w Addis Abebie, podczas 
których wicekról Graziani odniósł ras 
ny, w dzielnicy tubylczej Dżibuti do- 
szło do starć między Abisyńczykami a 
Włochami. Włosi urządzili burzliwą 
manifestację, wówczas z tłumu padły 
strzały, wywiązała się ogólna strzelanie 
na. Tubylcy wtargnęli do hotelu, zas 
mieszkałego przez Europejczyków i 
zdemolowali cały lokal. Zarwądzono o% 
stre pogotowie garnizonu francus 
skiego. 


STRAJK WŁAŚCICIELA FABRYKI 

Nowy Jork, 22, 2, (PAT) W Detroit 
wybuchł jedyny w swoim rodzaju 
strajk okupacyjny, Zastrajkował mias 
nowicie właściciel fabryki tapicerskiej, 
pracujący dla przemysłu samochodowe 
go. Strajkujący fabrykant nie opuszcza 
swego biura, śpi na kanapie, a rodzina, 
podobnie jak i robotnikom, przynosi 
mu pożywienie. Fabrykknt oświadczył 
że będzie „okupował“ swe własne biu* 
ro dotąd, aż strajkujące w jego zakła- 
dzie robotnice przerwą rozpoczęty nic- 
dawno strajk okupacyjny na salach fa- 
brycznych. 


Na ezym polega zagadka 
wystawy sklepowej Firmy 


SCOTT 4 PAWŁOWSKI?... 


Oto problem, o którym mówią 
automobiliści całego Lwowa 


Su 6 


0 krytyke wystaw. fotografik 


W numerze 52 „Dziennika Polskie: 
go” na wstępie sprawozdania z wystaz 
wy fotografiki umieściła p. Kilian Sta: 
nisławska pytanie retoryczne: „Czy i 
w jakim sensie recenzent plastyczny 
posiada prawo oceny wystawy fotos 
grafiki”, 

Zdawałoby się, że na to pytanie nie 
mogą istnieć dwie różne odpowiedzi; 
jednakże sama recenzentka odpowiada 
sobie zastrzeżeniem: „Zdaje się, w pe- 
wnej mierze posiada, a to na odcinku 
impresji i ekspresji, a zwłaszcza kome 
pozycji, które to czynniki stanowią 
integralną część istoty sztuki plastye 
cznej”. 

Otóż zagadnienie, kto ma prawo 
krytykować wystawy fotografiki, roze 
strzyga się samo przez się odpowiedzią 
na pytanie, czy fotografika jest sztuką 
plastyczną. Skoro wystawy takie mies 
szczą się w lokalach, poświęconych 
wystawom sztuki, i skoro w dziełach 
fotografiki istnieje „impresja, eksprez 
sja i kompozycja”. to te czynniki, stas 
nowiące „integralną część istoty sztuki 
plastycznej”, stwierdzają niedwuznae 
cznie, że prawo oceny posiada tu res 
cenzent sztuk plastycznych. 

Posiada je nie tylko na jakimś „ode 
einku“, lecz w całości bez zastrzeż 
Wszak nie idzie tu o ocenę techni- 
ki, która we fotografice jest inna, niż 
w rysunku czy malarstwie, lecz o oces 
nę wartości artystycznej dzieł, 
które chcą być sztuką plastyczną i za 
taką zostały uznane. Przypuszczam, 
żę żadnemu plastykowi, *tworzącemu 
ołówkiem lub węglem, nie przyszłoby 
do głowy żądać dla swych dzieł in= 
nego recenzenta, niż go mają mistrze 
pędzla; a podobnie mistrzom akwa 
reli nie przyszło nigdy na myśl żądać 
innego recenzenta, a nie tego, który 
ocenia płótna olejne. 

Wydaje się to zrozumiałym samo 
przez się, a jednak właśnie wobec 
dzieł fotografika zauważyć można bye 
ło — nie tylko we Lwowie — u recens 
zentów jakąś dziwną rezerwę, nawet 
niepewność, Ustępuje to wprawdzie 
zwolna, ale nie ustąpiło jeszcze dos 
szczętnię, skoro właśnie mogło pojas 
wić się takie pytanie, jak na wstępie 
przytoczyłem. 

Na przyczynę tej rezerwy rzucą mow 
že pewne Światło dwa fakty, Po pierw- 
sze: nie wszystkie wystawy fotografie 
czne są wystawami dzieł sztuki plas 
stycznej; bywają także wystawy foto» 
grafii reklamowej, reporterskiej, tech- 
nicznej, krajoznawczej, etc., a nie wszy 
scy recenzenci — nie mówiąc już o pus 
bliczności zwiedzającej — orientowali 
się trafnie w poziomach wystaw i wos 


Jeli pozostawiać krytykę samym fotoe | 


grafon. Powtóre: ci właśnie fotogra: 
fowie piszący recenzje przypisywali 
nieraz wartości artystyczne wystawom, 
które nic wspólnego ze sztuką prawa 
dziwą nie miały; a powodem był albo 


„DZIENNIK POLSKI" 


brak kultury artystycznej u tych przy- 


| godnych. recenzentów, albo też celowa 


i świadoma chęć wprowadzenia 
błąd opinii zwi 

Jeszcze do d: 
„fotografików czystych”, dla których 
jakakolwiek poprawka tego, co na ne: 
gatywie  wyrysował obiektyw, jest 
rodnią przeciw „wierności fotografis 
, jako najcenniejszej ich dzieł zas 
lecie. Ci właśnie najenergiczniej bros 
nią się przeciw „niekompentencji* res 
cenzentów sztuk plastycznych, może z 
obawy, że ocena nie znalazłaby w ich 
dziełach nic indywidualnego poza 
„artystą — przypadkiem”. 

Jest to jednak odłam zanikający, któ: 
ry można spokojnie pozostawić wła: 
snemu losowi, Własnych, odrębnych 
wystaw odłam ten nie organizuje, bo 
jest zbyt nieliczny, a biorąc udział w 
ogólnych wystawach fotografiki, musi 
tym samym godzić się na takich recenz 
zentów, jacy oceniają ogół wystaw 
sztuki plastycznej. 

Nie ma zatem — jak sądzę — żad 
nych podstaw do tego, aby wystawy 
fotografiki oceniał kto inny, a nie re- 
cenzent sztuk plastycznych. Dzieła. fò; 
mra 


w 


„RAMONA“ 


Wielka symfonia kolorów 


Od dlugich już lat toczą się w świecie X. 
Muzy gorące dyskusje dokoła problemu 
film kolorowy, czy czarno « biały? 

I dopiero teraz, po długich latach prób, 
doszli fachowcy do przekonania, że ci wlas 
= pionierzy filmu kolorowegó zwycię: 
Zy, 

Momentem przełomowym w tej walce stae 
ły się narodziny najnowszego filmu kolos 
rowego p. t. „Ramona“, będącego najwięk» 
szym sukcesem koncernu 20 Century Fox, — 
Realizatorzy tego filmu wzięli sobie za cel 
najwierniejsze oddanie publiczności wizuale 
nej symfonii kolorów, i trudny ten cel cał» 
kowicie osiągnęli. Wypadki, rozgrywające 
się w tym filmie, dzięki uplastycznieniu ich 
fenomenalnym wprost barwami, nabierają 
<ieplejszych barw rzeczywistości i wywołu» 
ja zachwyt u wszystkich. Śmiało rzec mo» 
żna, iż filmu kolorowego o takiej wartości, 
o takiej naturalności i rzeczywistym naświes 


Z SALI KONCERTOWEJ, 


oda, 24. lutego 1937 r. 


'tografiki żadnych szczególnych kry- 
teriów nie wymagają i wymagać nie 
mogą, jak tylko tych samych, którymi 
ocenia się wartość artystyczną każde: 
go zresztą dzieła plastyki. Rodzaj tes 
chniki, to rzecz zupełnie podrzędna, 
którą tylko czasem niektórzy fotogra- 
ficy wysuwają jako zaletę dla zrówno* 
ważenia małej wartości artystycznej 
swych tworów. Dla recenzenta jest 
guma, brom czy przetłok rzeczą tak 
Samo obojetną, jak gwasz, olej, pastel, 
kwasoryt, ołówek. 

Streszczając to, co wyżej powiedzia: 
ne, mogę stwierdzić, że do oceniania 
wystaw fotografiki ma nieograniczone 
niczym prawo przede wszystkim  re- 
cenzent sztuk plastycznych: fotograf 
zaś może je mieć tylko wtedy, jeżeli 
kwalifikacje jego upoważniają go take 
że do zabierania głosu w krytyce dzieł 
innych sztuk plastycznych. 

W. Pani Recenzetce „Dziennika 
Polskiego“ należy się szczera wdzięcz- 
ność za jasne postawienie sprawy, oraz 
uznanie za odwagę z jaką bez wahania 
zajęła się niepopularna jeszcze narazie 
oceną wystawy fotografiki. 


JÓZEF ŚWITKOWSKI 


tleniu barw przedmiotów martwych 
bohaterów, nie widzieliśmy dotąd 
Na tym barwnym tle najsubteh 
odcieni wszelkich kolorów, zob: y 
dną iękniejszych kobiet świata i jedną 
z największych artystek: Lorettę Young, or 
bok zaś niej nowego amanta, czarującego 
swym urokiem Don Ameche. Będziemy obs 
serwowali zetknięcie się świata białych zdo+ 
bywców z indianzmi, ich walki, piosenki i 
tańce. Po oglądnięciu tego filmu zrozumie» 
my, iż 2 lata gorąć wych przygotowań, a 
następnie 6 miesięcy nadludzkiego wprost 
wysilku przy realizowaniu tego filmu, nie 
poszły na marne. 
Stworzono bowiem największy cud tech» 
niki kolorowej, który niewątpliwie będzie 
początkiem nowej ery filmu. 
misamy, że film ten wkrótce już 
ujrzymy na ekr: Kina „Europa” 


jak i 


y. 


Koncert kompozytorski 


Alfreda 


Stadiera 


Staraniem „Małopolskiego Zw. Tow. | pałem pracy w tow. śpiewaczych i jako 


muzycznych i śpiewaczych we Lwos 
wie" odbył się w ubiegłą niedzielę 
koncert, ku uczczeniu 25etniej dzia* 
łalności muzycznej i artystycznej Ale 
freda Stadlera, na którego -program 
złożyly się kompozycje jubilata. 
Alfred Stadler, po ukończeniu naz 
uk muzycznych pod kierunkiem Mies 
czysława Sołtysa w lwowskim konsere 
watorium muzycznym, oddał się z zas 


dyrygent zespołów chóralnych wybił 
się na czołowe miejsce wśród pols 
skich kapelmistrzów. Jako długoletni 
dyrygent lwowskiego zespołu śpiewa- 
czego „Bard“ osiągnął duże sukcesy 
artystydzne, Kierował ponadto przej» 
ściowo chórem technickim. chórami 
stanisławowskimi a obecnie prowadzi 
lwowski chór Kolejowego Przysposo+ 
bienia Wojskowego. Utalentowany 


a 
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dyrygent umie zawsze przelać swój 
zapał na śpiewaków, umie utrzymać 
konieczną dyscyplinę, umie wreszcie 
wydobyć maximum świadczeń z każde: 


go prowadzonego zespołu, Jako. dyrys 


gent chórów zdobył liczne nagrody 
na konkursach śpiewaczych zajmując 
zawsze pierwsze miejsca. Przez dłuż» 
szy czas prowadził jubilat jako kapele 
mistrz lwowską operetke i operę. 
Świadczenia jego z tego okresu czasu 
wyrobiły mu również chlubne imię dos 
skonałego i pełnego kultury artystycze 
nej kapelmistrza operowego. Obecnie 
pracuje Alfred Stadler jako pedagog w 
Stanisławowie, gdzie prowadzi ogóle 
nie cenioną szkołę muzyczną. 

Obok działalności dyrygenckiej pra- 
cuje jubilat owocnie na polu kompozy, 
cji. Talent swój kompozytorski o wys 
bitnie lirycznym charakterze. oddał 
na usługi pieśni chóralnej i solowej. W, 
dorobku swym posiada długi szereg 
kompozycji chóralnych — napisanych 
z dużym znawstwem wymogów wokal« 
nych, bardzo zawsze melodyjnych, dos 
skonale sharmonizowanych í świetnie 
brzmiących. 

Kapitalnie obznajomiony z techniką 
kompozycji chóralnej, stwarza Stadler 
pieśni głęboko odczute, trafiają one 
pewnie do serc śpiewaków i słuchaczy. 
Kompozycje jego śpiewane są w całej 
Polsce i cenione wysoko jako utwory, 
rzetelnego natchnienia twórczego, — 
Stadler posiada również w dorobku 
swoim jednoaktową operę „Warsza» 
wiankę“ wystawioną przed laty we 
Lwowie i Warszawie. 

W czasie uroczystego koncertu, w 
którym wzięły udział chórv: Bard, 
Echo « Macierz, Harfa, Kolej. Przysp. 
Wojsk, Legionistów, Lutnia «e Ma» 
ścierz, Polsk, Tow. Muz., Techniaki, 
Med. Weterynaryjnych, soliści art. op. 
M. Popowiczówna i baryton Fr. Metz, 
"Wanda Mattauschówna pianistka oraz 
orkiestra Filharmonii lwowskiej odby» 
ło się wręczenie zasłużonemu muzyko- 
wi odznaki honorowej I. stopnia nada» 
nej przez Radę Naczelną Zjedn. Pol 
skich Zw. śpiewaczych, oraz dyplomu 
honorowego ofiarowanego przez Mas 
łopolski Zw. Tow. śpiew. i muz. Do 
jubilata przemówił im. miasta Lwowa 
prezydent dr. Stan. Ostrowski wręcza» 
jac równocześnie dar miasta oraz pos 
wyższe odznaczenia. Następnie prze» 
mawiali przedstawiciele zespołów 
śpiewaczych wręczając upominki i 
kwiaty, Głęboko wzruszony jubilat w 
serdecznych słowach dziękował wszy- 
stkim za serdeczne uznanie dla jego 
pracy į działalności, 

Sam koncert, na którym wykonano 
Szereg dzieł chóralnych i solowych 
Stadlera oraz uwerturę do opery „War 
szawianki* był jednym pasmem entu* 
zjazmu i oklasków. Wykon pod jego 
mistrzowską ręką stał istotnie na wy- 
sokim poziomie i uczynił na wypełnia» 
jacej salę Polsk. Tow. Muz. publiczno 
ści głębokie i niezatarte wrażenie. 


J. WEŁESZCZUK 


JAN I E 
gan BRZOZA 


KANIIENI 


Od czasu do czasu drzemiąca w ciszy kamienica 
wybuchaspazmatycznym płaczem, czy zionie przekleń- 
stwami przy trzasku otwieranych drzwi, spowitych 
w kłęby pary. Ale potem znowu zapada w drzemkę. 
Ludziska duszą się w ciasnych izdebkach, grzeją 
własnymi ciałami, bo to mróz zączyna skuwać kamie- 
nicę piekącymi więzami. Ciężka będzie zima, bo od- 
razu otwierają się rany z dawnych odmrożeń... Tak 
lo sobie wróżą. A tu zbliżają się święta i trzeba się 
akoś przyszykować. Bo święta budzą zawsze jakąś 
ieję, że 10 i zarobić będzie można coś, albo i zaz 
bawić się choć trochę a przerwać dolę złą. Toteż oży= 
wia się kamienica. Bezrobotni strugają szopki iza- 


bawki różne, które będzie można sprzedać na placu 
targowym. Kobiety i dzieci robią sztuczne kwiaty 
z bibułek. Maki, róże, czy lilie wodne na drucikach. 
Pan Osicki pojechał z Łendrakiem po drzewka 
gdzieś na wieś. Mają przywieźć ich cały wagon na 
sprzedaż. Założyli taką spółkę. Przyłączyć się ma do 
nich jeszcze Topola, ale już tylko jako pomocnik, bo 
pieniędzy nie miał do spółki tej. Panna Stasia ma te* 
raz roboty huk. Maszyna jej terkoce dzień i noc. Te 
dwie od Zamiataczki chodzą w kostiumach narciare 
skich, ciekawe co to z tego będzie. U starych Mecha+ 
nickich jest nowy lokator na nieboszczyka łóżku. 
Łendrakowa sprzedaje teraz kapustę kiszoną na pla: 
cu. Student poprawił się na twarzy i w ciele tak, że 
ubranie jest na niego za ciasne, zresztą tego nie 
widać, bo chodzi w paltocie przerobionym z płaszcza 
kolejowego, Mieszka ciągle u konduktorów. Do 
„szkoły“ przestał chodzić. Zajęty jest pisaniem po- 
dań o posadę i szykuje się do wesela. Obie siostry 
Dyby pogodziły się już ze sobą. Oczekują przyjścia 
potomka na świat i wlezą kolejarzowi na pensję. Sło: 
wem nic nowego a zresztą nie może być nic nowego, 
kuje się do sprawienia świat. O,, co 
to, to święta muszą być, żeby nie wiem co. Zaczyna 
się bieganina od drzwi do drzwi. Sąsiadki pożyczają 
Sobie to rondli, to rynek rozmaitych do pieczenia 
ciasta. To maki aby garsteczkę, to maszynki do mieles 
nia mięsa, do żelazko do prasowania, igły, nici, ząpałe 


ki jajko jedno, bo zabrakło, U pana Zwanzigera to 
ruch jest tal docisnąć się trudno, Fryzjer pan 
Schwartzenblait odłożył mandolinę na bok i przyjął 
do pomocy jeszcze trzech czeladników, bo to ludzi» 
ska oporządzają się na wyglądzie, wysupłują z węzeł: 
ków ostatnie grosiki z ciężkim sercem a z wzdycha» 
niem przeciągłym. Bezrobotni duszą się w ogonkach 
za kartkami na żywność, Dostali asygnaty na sta 
kilo węgla, ale najgorsze jak tu przyciągnąć ten wę: 
giel. Poniektórzy co silniejsi noszą na plecach po 
dwa razy, inni ciągną na różnych saneczkach. I na tas 
kich zbitych z desek i na takich malutkich co to kie: 
akieś paniusie dzieci woziły, okutane w futerka 
bialutkie, jak ten śnieg. Jeden lokator Mechanickich, 
to nawet pojechał z taczkami a potem pożyczył je 
jeszcze komuś i jeszcze komuś. Cały dzień skrzypiały 
taczki pchane w pocie czoła. Na placach targowych 
sprzedają ludziska swoje wyroby, ale interes idzie 
źle, Paniusie we futrach jakoś nic nie kupują. 
Co to? To i one nie mają pieniędzy? No, to 

gdzieś muszą biedować, bo to nie przyzwyczajone. 

Pan Osicki tylko robi dobre interesy. Sprzedaje 
drzewka najtaniej, toteż zbyt ma wielki, Szkoda, że 
nie mógł więcej ich sprowadzić, O, bo nie mógł. 
W kamienicy krąży plotka, że za te drzewka nie za: 
płacił ani grosza. Po prostu zrobił to tak: (gest ręką). 
O, trzeba umieć żyć w tym ki ie. 

el yć w tym kryżysi (C. A, 1.) 
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Jutro: Anaslji 


Wschód słońca 
Zachód . 


GODZINY PRZYJĘĆ W RE: 
DAKCJI „DZIENNIKA POL 
SKIEGO“. W redakcii „Dziennika 
Polskiego* przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ+ 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re: 
dakcja nie załatwia. 

REPERTUAR TEATROW MIEJSKICH 

TEATR WIELKI: 

Środa, dnia 24 b, m. godz. 
„Madame Sans Genet — gościnny występ 
{reny Eichlerównej, 

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(dawn, Teatr Rozmaitości, ul, Rutowskiego) 


6:34 
176 


0 wieczorem 


Wszechświatowej sławy 
orkiestra 


ARKADI FLATO 


1. UL. w „CYGANERIU* 


NOTEATRY: 

APOLLO: „Nie całuj w kinle". — Tryskaz 
jąca humorem komedia z życia Paryża. 
ATLANTIC: „Królowa Dżungli w główe 

nej roli hy Lamour. 


CASINO; „Niczwyciężony”* z Gary Copes 
rem, 

CHIMERA: „Dzisiejsze czasy“ =-=: Charlie 
Chaplin. 

EUROPA; „Raj kobiet" i „Tylko Ty". 

GLORIA: „Zew Dzikich” oraz „Dziewczę 
z obłoków”: 


GRAŻYNA: „Barbara Radziwiłłówe 
na" z J, Śmosarską, 

KOPERNIK: „Matura” i dźwiękowy doda» 

ENKA: „Matura, 

„Rose Marie“ (Jeanette Mac 
Nelson Eckly). 


ntony Adverse" 
ik z Wiednia" 


METR 


z Martą Ego 


gert. 
PAN; „Żona czy sekretarka”. 

PAX; „Mały król" z Freddie Bartholomew. 
RAJ: „Rozwój z przeszkodami” z Anny One 


dra. 
STYLOWY: Srebrna torpeda" i rewia. 
ŚWIT: „Bella Donna i „Człowiek dwóch 


światów”. 


TON: „Biały Tarzan". 
UCIECHA; „Kleopatra” i rewia 


SERWIS 12-10 osobowy 58 sztuk 
EE 45— zł. i 


poleca 


Kazimierz LEWICKI 


FOTOPLASTIKON, Plac Mariacki 1, 5, — 
„INDIE“ — SERIA II. 


Lwów 
pl. Marjacki 10 


— MAGAZYN POŚCIELI R. DRZAŁA, 
Lwów, Chorążczyzny 5, poleca koldry, mas 
terace, przerabia koldry po 4 zł, materace 
po 6 zł, przyjmuje pierze do prania, tel. 
294,81. 5% 


— IRENA EICHLERÓWNA W TEA: 
TRZE WIELKIM. Dziś i jutro. powtórzenie 
premiery arcydziela francuskiego 
świetnej komedii Sardou 
Sene", która po wielu latach niegrania, pos 
jawiła się znów na lwowskim afiszu teatrals 
nym, tym razem w roli głównej ze znakomitą 
Ireną Fichlerówną. 

— VI-TY KONCERT FILHARMONII 
LWOWSKIEJ, odi ie się we wtorek, 2 
marca b. r. o godzinie 20.15-w sali Polskie» 
go Towarzystwa Muzycznego. Dyryguje nim 
ji z najzdolniejszych polskich kapelmis 
ów młodej generacji dyr, opery poznańs 
skiej Dr. Zygmunt Latoszewski, solistą jest 
atowej sławy skrzypek Odnoposoff. 

— BALET PARNELLA W TEATRZE 
WIELKIM. W dniach 3 i 4 marca wystąpi 
cinnie w Teatrze Wielkim zespół bale- 
towy Feliksa Parnella, z Parnellem, Zizi Har 


humoru 
„Madame Sans 


DZIENNIK POLSKI" środa, 24. lutego 1937 r. 


Lwowska Dyrekcja Kolei 
w walce z plagą anoninów 


(r) Głośnym echem wśród rzesz pras 
cowników państwowych odbiło się 
przed rokiem przemówienie wygłoszoe 
ne do naczelników wydziałów Jlwos 


| wskiej dyrekcji P. K. P. p. Grossera, 


który wówczas po przybyciu z Katoe 
wic obejmował we Lwowie posteru- 
nek dyrektora kolei. 

W przemówieniu swoim miedzy in. 
dyrektor Grosser zaznaczył, że jest 
przeciwnikiem rozpatrywania anońi+ 
mów, w których rozmaite podłe jedź 
nostki starają się szkalować swoich 
kolegów i że zabrania naczelnikom po 
szczególnych resortów. rozpatrywać 
anonimowe donosy. W ciągu roku, w 
czasie urzędowania, dyrektora Grosses 
ra nieraz pojawiały się anonimy, celem 
zwalczania tej plagi rozpoczał energi= 
cznię szukać i dochodzić autorów. Do: 
chadzenia zostały uwieńczone pomyśle 
nym rezultatem a wykrytych sprawe 
ców „ autorów anonimów, prezydium 
dyrekcji pociągnęło do surowej odpo- 
wiedzialności dyscyplinarnej. 


W związku z tym w „dniu 9 b. m. 
wydano okólnik przestrzegając przed 
konsekwencjami pisania listów anoni- 
mowych i zakomunikowano że o 
wszelkich _ przektoczeniach  służbos 
wych należy donosić drogą urzędową 
ustnie lub pisemnie z podpisem dono: 
szącego Okólnik dyrektora Grossera, 
jest żywo komentowany wśród pras 
cowników: p. Grosser wybitny znawe 
ca służby kolejowej jest iednym z 
nielicznych odpowiedzialnych kieros 
wników służby państwowej, który w 
ciągu rocznego urzędowania we Lwo- 
wie kierując sie sprawiedliwością spos 
leczna wykazal wiele dobrych chęci. 
W ciągu wieloletniej praktyki p. Grose 
ser stwierdził, że jednym z warunków 
sprawnego funkcjonowania kolejni» 
ctwa (jak i innych resortów adminis 
stracji) jest lojalne i szczere współżye 
cie pracowników, Okólnik D. O. K. P. 
Lwów z dnia 9 lutego b. r. może być 
przykładem dla innych gałęzi służby. 


Sprawa pieczęci Towarzystwa Budowy 
Panoramy Plastycznej Dawnego Lwowa 


W związku z 
wiły się w „Kurierze Porannym" z dn. 
15, stycznia b. r. w „Ilustrowanym Kus 
rierze Codziennym* z dnia 14 lutego b. 
1. w „Expressie Wieczornym“ z dnia 
15 lutego b. r. i w broszurze dr. Ale 
ksandra Czołowskiego. p. t. „Sprawa 
panoramy plastycznej dawnego Lwos 
wa” — na temat pieczęci Towarzyste 
wa, Zarząd Towarzystwa Budowy Pa- 
noramy Plastycznej Dawnego Lwowa 
sklada* następujące oświadczenie: 

Na podstawie uchwały Zarządu To: 
warzystwa z dnia 26 września 1936 r. 
przyjęto jako godło dla pieczeci Towa 
rzystwa wazon rokokowy, zdjęty swe 
go czasu z narożnika hełmu wieży 
Archikatedry łacińskiej we Lwowie, a 
pomieszczony obecnie na podwórzu 
ratuszowym; miał on symbolizować 
zamiar Towarzystwa wydobycia na 
światło dzienne i ujawnienia dawnych 
pomników. kultury, Lwowa, Wskutek 
przeoczenia przy sporządzaniu pieczęć 
ci wkradła się do niej nieścisłość rys 
sunkowa, dopiero w ostatnim czasie 
przez Zarząd Towarzystwą zauważona 
1 stwierdzona, która wywołała słuszną 
krytykę i sprzeciwy tak .ze strony 
złonków Towarzystwa jak i sfer nas 


lamą i Alicją Halamą na czele w olimpije 
skiej obsadzie. programie 20 poematów 
tanecznych. — Bilety do nabycia w kasie 
Teatru Wielkiego oraz w „Abo'* pl. Marias 
cki 9. 


CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT 


„KASZTELANKA” 


Lwów, 3-go MAJA 12 
telefon 233- 2} 


— WYSPIAŃSKI W PROGRAMIE RA: 
DIOWYM. Eksperymentalny Teatr Wyobra 
žni, w środę o godzinie 21.50, nadaje na 
wszystkie rozgłośnie „Legendę" - Stanislawa 
Wyspiańskiego. Utwór ten, który jest trans» 
pozycją poctycką znanej legendy o „Wane 
dzie, co nie chciała Niemca”, pomyślany był 
przez poełę pierwotnie jako libretto drama; 
tu muzycznego i mieści w sobie cały szereg 
elementów tego typu. 
kę do „Legendy” skompon. wał, na 
kilka lat pi śmiercią, Lucjan Marczewski 
W wykonaniu udział wezmą artyści teatrów 
warszawskich oraz chór i orkiestra Polskies 


— CHOPIN W WYKONANIU ARTY: 
STY SZWAJCARSKIEGO. Polska publicze 


ność radiowa, ma w sczonie bieżącym wiele 
sposobności do poznania wybitnych arty: 
nych, a zwłaszcza ich inters 
pret: dziel chopinowskich. Co drugą śro- 
dẹ bowiem, nadaje radio audycję poświęc. 
ną dzielom Chopina w wykonaniu siaw zaš 
granicznych. 

Tym razem, dnis 24'luiego, t. i we śród; 
o godzinie 21.00 wystąpi wybitny pianista, 
szwajcarski Emil Frey. Zagraniczny gość 
wykona 6 pteludiów. Bałladę Aszdur, Etius 


artykułami, iakie poja: | ukowych i kulturalnych naszego mia» 


sta, Zarząd Towarzystwa oświadcza, 
że wprowadzenie do pieczęci nielicują: 
cego z poważnymi zamiarami Towae 
rzysiwa dodatku rysunkowego nastą- 
pilo bez jego wiedzy i woli. a przede 
stawione w dobrej pieczęci uszło jego 
uwagi; tym niemniej Towarzystwo pos 
czuwa się do obowiązku stwier i 
że nie leżała bynajmniej w inten 
arzystwą jakakolwiek cheć obrazy 
lu Miasta i jego organów, 
opiekujących się kulturą Lwowa, czy 
też ogółu członków Towarzystwa, któe 
rych: pieczy życzliwej powierzone są je 
go losy, Rówocześnie Zarzad Towarzy 
stwa oświadcza, że wszelkie artykuły, 
jakie'pojawiły się ostatnio w prasie co» 
dziennej i periodycznej z okazji dyr 
skusji nad realizacją panoramy dawne+ 
go Lwowa nie były enuncjaciami Zae 
rządu Towarzystwa, który do odpo» 
wiedzialności za nie się nie poczuwa. 
Odnośnie do pieczęci Zarzad zaznacza, 
że przywrócił jej właściwe godło, sym 
bolizujące właściwą, na wstępie poda» 
ną, ideę Towarzystwa 

Za Zarzad: sekretarz: dr. Henryk 
A Prezes: prof. dr. Marian Osińe 
ski. 


w 
czy to Zar 


dẹ cemoll op. 10, oraz Poloneza  fisemoll, 
czyli utwory, dobrze radiosłuchaczom znae 
ne. Tym ciekawsze będzie usłyszeć je w ins 
terpretacji oO: artysty, 
[UDYCJA ESTOŃSKA W RADIO. 
Dnia 24 lutego o godzinie 22.00 urządza 
Polskie Radio audycję, poświęconą w calos 
ści Estonii. Radiosłuchacze GASZĄ chór ess 
toński, który zainteresuje samym sposobem 
wykonania pieśni, jak i ich doborem. 

— KAZIMIERZ KUCHARSKI PRZED 
MIKROFONEM. Jeden z asów polskiego 
Sportu, Kazimierz Kucharski, wygłosi w 
środę, o godzinie 18.10 przed mikrofonem 
lwowskim interesującą pogadankę o swym 
treningu lekkoatletycznym 


— STARANIEM UNIWERSYTETU JA- 
NA KAZIMIERZA, dla uczczenia 100anej 
rocznicy Śmierci Aleksandra Puszkina, ode 
będą się w dniach 24 i 25 lutego dwa wys 
kłady Prof. Uniw. Jagiell, Dra Wacława 
Lednickiego; 1. We środę 24 lutego „Pusze 
Rn". artek, 25 lut 


Pusz; 
a wygłoszą artyści Teatru 
Wielkiego Pp.: bieta Dziewońska, Zdzis 
sława Życzkowska, Seweryn Butrym, Leon 
Pietraszkiewicz. — Początek wykładów: gos 
dzina 18 (6 wieczorem). Miejsce wykładów: 
Collegium Maximum U. J. K., wejście od 
ul. Kościuszki 9. Wstęp wolny. 
PREZES P, K. O. DR. HENRYK 
GRUBER wygłosi staraniem Polskiego To- 
warzystwa Ekonomicznego bardzo aktualny 
odczyt p. t: „Nowa koniunktura gospodar 
cza“, 27 b. m. © godzinie 18 w wielkiej sali 
posiedzeń Izby Przemysłowo + Handlowej 
we Lwowie, przy ulicy Akademickiej 17. — 
Odczyt ten, budzący ogólne zainteresowa; 
nie, tak ze względu na temat, jak i osobę 
prelegenta, ściągnie niewątpliwie liczne zas 
stepy słuchaczów. Wstęp wolny dla człona 
ków i wprowadzonych przez nich gości. 

— LWOWSKIE TOWARZYSTWO WŁA 
ŚCICIELI REALNOŚCI zaprasza członków 


kina i Mickiewicz 


Str. 7 


Komuniści odstawieni 
do Berezy Kartuskiej 


Na terenie województwa  stanisła: 
wowskiego przytrzymani zostali i od. 
stawieni dziś do miejsca odosobnienia 
w Berezie Kartuskiej następujący kos 
muniści: Fikert Józef, Kuszlik Jaros 
sław i mgr. Eisenstein Salomon z Kas 
łusza, Frost recte Schlegel Szmaja z 
Kołomyi, Fleczuk Iwan i Semeńczuk 
Mikołaj z Debesławiec, pow. Kołomy* 
ja, Eckstein Simon i Sokołyk Ignacy 
ze Stanisławowa, Zukerberg Salomon i 
Branner Izydor i Laufer Chaskel ze 
Stryja i Limberger Franciszek z Demni 
Wyżnej ad Skole. 


swoich na zebranie informacyjno + dysku» 
syjne, które odbędzie się w sali Izby Przeę 
mysłowo « Handlowej we Lwowie, ul. Bours 
larda |. 5, dnia 24 lutego 1937, o godzinie 
18.50, Na porządku dziennym między inny: 
mi sprawa wnoszenia zarzutów i spostrze» 
żeń do budżetu m. Lwowa na rok 1937,58. 
— SEKCJA INŻYNIERÓW BUDOWLA 
NYCH POLSKIEGO TOW. POLITECH: 
NICZNEGO WE LWOWIE i Oddział Lw. 
Polsk. Zw. Inżynierów Budowlanych, zaa 
wiadamiają uprzejmie, że we środę 24 b. m. 
o godzinie 18.30 w sali P. T, T., ul. Zimo» 
rowicza 9, odbędzie się odczyt p. Inż Ras 

lzimiera Piętkowskiego p. t! „Mechanika 
gruntów i jej postępy w związku z Kongres 
sami w Cambridge i w Berlinie". 

— ODCZYT DR, KARWOWSKIEGO Z 
POZNANIA „O ŚW. CAŁUNIE Z TU+ 
RYNU*, odbędzie się w sali Collegium Ma, 
ximum, dnia 24 lutego o godzinie 19.30, nie 
zaś o godzinie 19, jak podawaliśmy przeds 


jem. 

— ODCZYT DR. KARWOWSKIEGO. 
Staraniem Akademickiego Związku Katos 
lickiego i Archidiecezjalnego Instytutu Aka 
cji Katolickiej we Lwowie, odbędzie się we 
środę, 24 b. m. o godzinie 19 w sali Colles 
gium Maximum, odczyt lekarza dra Stanie 
sława Karwowskiego z Poznania p, t.: „O 
św. Całunie z Turynu", nowoczesny pogląd 
na Mękę i Śmierć Chrystusa Pana na pode 
stawie fotografii św. Całunu z Turynu. — 
Prelegent opiera swoje wywody na naje 
świeższych wynikach badań naukowych. — 
Odczyt ilustrowany będzie licznymi obraza 
mi świetlnymi. — Miejsca sprzedaży biles 
o wstępu, w cenie 20 gr. i 50 gr. podadzą 
al 


KOMENDA P. K. ZWIĄZKU STRZE 
LECKIEGO powiatu grodzkiego zawiadae 
mia wszystkie strzelczynie czynne, ćwiczące 
i współdziałające, że przy pomocy Okręgos 
wego Urzędu W. F, i P. W. O. K. VI, orga» 
nizuje kurs plywacki 10scio godzinny w czas 
sie od dnia 1 marca 1957 roku. Wpisowe 2 
zł, względnie 1.50 zł. od osoby (w zależno, 


wie 
Zgłoszenia przyjmuje Komenca P, K, Grodz 
kiego Powiatu Z. S, Lwów, ul. Zyblikiewia 
cza 33, od 22 do 27 lutego b r. włącznie w 


orem pod kierunkiem instruktorki. — 


godzinach od _18—19ztej. 
— ZWIĄZEK PAŃ DOMU zawiadamia, 
że w środę dnia 24 b. m, o godzinie 17ste] 
odbędzie się przy współudziale gazowni 
bezpłatny popularny pokaz  „Pieczenia w 
prodigeach i oszczędnego używania gazu 
przy herbatkach*, na który kaszę Wa 
najuprzejmiej wszystkie panie domu. az 
odbędzie się w lokalu Związku przy ulicy 
Batorego 38. 
— Z KASYNA I KOŁA LITERACKO « 
ARTYSTYCZNEGO. Dziś o godzinie 19,ej 
minut 30, laureat Pen-Clubu, dr. Edwar 
Boye, wygłosi odczyt p. t, Złoto, jedwab, 
krew i słońce. Będzie to odczyt o Hiszpanii, 
która jest Mekką i Medyną artystów i kras 
jem klasycznej cyganerii, ziemią kontrastów 
światła i cienia. Znakomity prelegent naa 
świetli w wymownych słowach psychologię 
rasy, która od wieków trwa niezmiennie w 
ludzie hiszpańskim. Bilety w cenie od 40 gr. 
do 2 zł. 20 gr, do nabycia u G. 
Scyfartha, przy ulicy Akademickiej 6, wie» 
czorem od godziny 18stej przy kasie w Ka. 
synie i Kole Literacko ; 
— WALNE ZGROMADZENIE TOWA. 
RZYSTWA STRAŻY MOGIŁ POLSKICH 
BOHATERÓW, odbędzie się we Lwowie w 
poniedziałek, t. j, dnia 1 marca b. r. o gos 
dzinie ISrtej w ratuszu, I. p. w sali posiedzeń 
z następującym porządkiem dziennym: 1) 
zagajenie przewodniczącej, 2) odczytanie 
protokołu z ostatniego Walnego Zgroma. 
dzenia, 3) Sprawozdanie z czynności za rok 
1936, 4) Sprawozdanie kasowe, 5) Sprawoa 
zdanie Komisji Rewizyjnej, 6) Wybory prea 
zeski i wiceprezeski, tudzież 
i komisji rewizyjnej, 7) Wnioski i zapytania 
członków. 
Ww je braku kompletu, odbędzie si 
godzinie wpół do 19:4ej drugie Walne 
madzenie, stosownie do postanowień statue 
tu. Towarzystwa. Uprasza się ws: P. 
T. Członków o jak najliczniejszy udział w 
zebraniu. 


—— 


— WYPŁATA ZASIŁKU BEZROBOT: 
NYM PRACOWNIKOM UMYSŁOWYM 
ZA LUTY 1937 R. Wypłata zasilku bezro+ 
botnym pracownikom umysłowym za luty 
b. r. odbędzie się dnia 25 b. m. od litery A 
do M., zaś 26 b. m, od Litery M. do Z. — 
Wypłaty dokonuje Ubezpieczzlnia 

na przy ul. Szwitalnei 1. 


Str. 2 


— ZWIĄZEK PAŃ DOMU zawiadamia, 
że w środę dnia 24 b. m, o godzinie 17stej 
odbędzie się przy współudziale gazowni 
bezpłatny popularny pokaz „Pieczenia w 
prodigeach i oszczędnego używania gazu 
przy herbatkach", na który zapraszamy jak 
najuprzejmiej wszystkie panie domu. Pokaz 
odbędzie się w lokalu Zwiazku przy ulicy 
Batorego 38. 


Przyjechali do nowego 
„Hotelu Europejskiego“ 


Hr. Roztworowski Stanisław -- Hrehoe 


tów, Gromnicki Jan, wł. dóbr — Laskowce, 
Dr. Ziarnecki Ignacy, adwokat — Tyczyn, 
Inż. 


Kpt. Malinowski Ignacy — Ostróg, 
Potocki Piotr — Warszawa, Tarki 
non, dyr. K. K. O. — Zales 
Aleksander, instr. Min. W. 
y: Kazimi 


Kań: rz — Korna» 
czówka.. Skóra Pratciszcl, dyr. — Skomo» 
sochy, Dr. Matysiakiewicz Michał, Tek, 
weter. — Chodorów, Inż. Rimser Ludwik — 
Wiedeń, Inż. Giladi Edward — Bukareszt, 
Twardowski Tad: stud. — Kobylniki, 
Jaroszewicz Mi milian, notariusz — Ras 
dziwiłłów, Różycki Karol, dyr. dóbr — 
Czartoria, Mjr. Nowotarski A, — Sanok, — 


Grzybowski Piotr, przemysłowiec — Ware 
wawa, Dr. Sawi Józef, adwokat — Pos 
Robak Bronisław, pokia szkoln, 


į n L. — Warszas 
wa EE E A 
Maysel A., mag. praw — Warszawa, Mẹ 
żyński Bolesław, admin dóbr — Wasylkows 
ce, Blikle Jani na doktora — Wa 
wa, Neufeld H., żona 
Gdańsk. 


przemysłowca 


— DYŻURY NOCNE w APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1957, od dnia 
2lego, do dnia 27 lutego, mają następujące 
apteki dyżury nocne: 

1. Mr. A. Aszkenazego ul. Zółkiewska 4, 
2, Mr. K. Augensterna, ul. Krasickich 20. 
3. Mr. F. Barszaka, ul. Łycz akowska 15 
|. Bcisera i Sski, 

Braunsteina, — 

Dewechego, 


T„Mer. W. Dobrzańskiego; 


8 Mr. A. Ehrbara, ul, Łycz: 
9. Mr. J. Glatzel, ul. Na Bajkach 
10. Mr, O. FHellmana, ul ROR EEE 


H. Mr. K. Kajetanowi 
12. Mr. J. Kwartnera, Ą 
15M H. Bewiieśa, ul, Kochanów: Aa 85. 
14. Mr. T. Łazowskiego, ul. Gródecka | 

15. Mr. H. Messuty, ul. Król. 

J. Mundówny, Bogdanó 
„ M. Oberlaen 
ROSA 


kowskiej, ul, Św. 
Dr. S. Stenzla, plac Mariacki 1. 
Mr. M, Terleckiego, ul. Grodzickich 2. 
Mr. K. Dólla, ulica Piłsudskiego 1. 14. 


Wycieczka Junaków 
we Lwowie 


WW/czoraj bawiła we Lwowie wyciecze 
ka krajoznawcza obozu Junaków z o4 
kręgu warszawskiego, w liczbie 70 osób. 
Junacy rekrutowali się przeważnie ze 
sfer robotniczych i rzemieślniczych sto 
licy oraz środowisk podmiejskich Wars 
szawy. Brali oni udział przez kilka tyś 
godni w ćwiczeniach narciarskich w 
Rozłuczu a zarazem uczestniczyli w 
marszu huculskim Ilegiej Brygady Le- 
gionów. Do Lwowa przybyli pod kiez 
runkiem kpt. Maciejewskiego, oficerów 
i instruktorów, podejmowani batdzo 
gościnnie przez miejski ośrodek W. F. 
W czasie jednodniowego pobytu wna- 
szym mieście zwiedzili zabytki Lwowa, 
Panoramę Raclawicką i złożyli hołd po 
ległym w obronie Lwowa na cmentarzu 
Obrońców Lwowa. Gości oprowadzał 
st. sierżant W/alawender, który wygło- 
sit kilka pogadanek. Wycieczka odjes 
chała w nocy do Warszawy. 


PETE TES ZEIT OTTO 


WŁAMYWACZE W MIESZKA- 

NIU DENTYSTY 

(a) Niewyśledzeni sprawcy zaatako- 

wali wczoraj wieczorem mieszkanie 

dentysty Karola Finklera przy ul. Ko- 

pernika 26, skąd zabrali meska garde- 
robę wartości około 1.300 zł. 

MATE EEEE AEE EEE ENTE OTO 


Dwa razy daje, 
kto szybko daje... 
Muszą o tym pa 
miętać ci wszyscy, 
którzy zadekiaro- 
wali ojiary 
dla bezrobotnych. 
XONTO P.K.©. 70.200 
„POMOC ZIMOWA“ 


„DZIENNIK POLSK 


2, lutego 1957 r. 


Nr. 54 


0 ograniczenie kontyngentów 
dla uboju rytualnego 


Dnia 18, lutego 1937 r. odbyło się 
posiedzenie Okręgowej Targowiskos 
wej Komisji Nadzorczej we Lwowie 
w sali posiedzeń Lwowskiej Izby Rol- 
niczej pod przewodnictwem p. przes 
wodniczącego inż, Tadeusza Schware 
zenberg « Czernego. przy wpsółudziale 
przedstawiciela Urzędu Wojewódze 
kiego p. naczelnika Józefa Kasztelewi* 
cza. Na porządku obrad była dysku- 
sja nad złożonym przez okręgowego 
inspektora targowiskowego inż. St. Bo- 
rowca, okresowym sprawozdaniem z 
działalności Okręgowej Targowisko= 
wej Komisji Nadzorczej oraz projekt 
regulaminu targów zwierzęcych, oprae 
cowany przez Komisję Okręgową, 
Okręgową. 

W wyniku dyskusji uchwalono: pos 
czynić wszelkie możliwe starania u 
władz dla zapewnienia podstaw finan: 
sowych Komisyj lokalnych, — zapros 
jektowanie zmian do rozporządzenia o 
powołaniu targowiskowych  komisyj 
nadzorczych odnośnie podstaw dla Ko: 
misyj Okręgowych i lokalnych, — ue 
chwalono wydać legitymacje służbowe 
dla przewodniczących i członków Kor 
misyj lokalnych, — interweniować w 
zarządach miejskich, posiadaczy targo- 
wisk, w sprawie bezzwłocznego pos 
krycia potrzebnych kosztów działal 
ności Komisyj lokalnych, — stwierdzo 
no konieczność sprecyzowania stosune 
ku i współpracy aparatu targowisko» 
wego w odniesieniu do organów nade 
zoru weterynaryjnego, zwłaszcza na 
szczeblach powiatowych, któryby u: 
możliwił jak najdalej idącą koordy» 
nację pracy. 

Poza tym Komisja Okręgowa wyraz 
ziła opinię, po zasiągnięciu informacyj 
w terenie, że dotychczasowe kontyn- 
genty uboju rytualnego w poszczegól- 
nych powiatach i miastach należałoby 
ograniczyć o 70 proc, ze względu na 


to, że kontyngenty te nie są wykorzy* 
stane przez ludność wyznania mojżeź 
szowego, a mięso. jest zakupywane 
przez ludność chrześcijańską. 


Stwierdzono konieczność rozpoczę: 
cia pracy nad ograniczeniem handlu 
domokrążnego na terenie jej działalno? 
ści oraz wyrażono opinię, aby sprzedaż 
w dniach targowych, poprzednim i nas 
stępnym nie odbywała się poza targo- 
wiskiem w tych miejscowościach, w 
których odbywają się targi zwierzęce, 
zgodnie z dekretem Prez. R. P. o ure- 
gulowaniu obrotu zwierzętami gospoz 
darskimi. W związku, z tym okazuje 
się konieczność wprowadzenia w ży: 
cie postanowień karnych tego dekretu, 
które przewidują administracyjne ka: 
ry aresztu do 3 miesięcy oraz grzywny 
do 5.000 zł. oraz odebranie uprawnień 
na stałe lub na czas ograniczony. 

W końcu Okręgowa Komisja stwier 
dziła konieczność zwiększenia nadzoru 
administracyjnego nad wykonaniem 
rozporządzenia ministra Przemysłu i 
Handlu w sprawie ważenia i stosowae 
nia kar za przekroczenie tegoż, w 
myśl postanowień dekretu Prez. R. P. 
o uregulowaniu obrotu zwierzętami go 


spodarskimi. Rozporządzenie to, jak 
wiadomo, przewiduje konieczność 
sprzedaży bydła  rogatego, trzody 


chlewnej i owiec, przeznaczonych do 
uboju, na podstawie wagi żywej lub 
bitej. Za niestosowanie się do powyże 
szych przepisów mają odpowiadać za: 
równo sprzedawcy jak i nabywcy, 
Komisja , Okręgowa, stwierdzając 
kompletny upadek rzemiosła rzeźnice 
kiego, uznała za konieczne poczynies 
nie odpowiednich starań dla uzyskania 
odpowiednich niskoprocentowych lub 
bezprocentowych kredytów, zwłaszcz: 
dla drobnego rzemiosła rzeźnickiego, 
któreby umożliwiły uniezależnienie się 


Awanturnicze napady 
na właścicieli drukarń 


(a) Właściciele drukarni przy ulicy 
zpitalnej |. 17, Juda Schruber i siostra 
jego Etla doznają w ostatnim czasie nie 
miłych przygód. Niejaki Chaskiel Seif 
r; Scheffer (ul, Starozakonna 4) na tle 
jakichś urojonych pretensyj ustawicze 
nie napada na drukarnię wymienio- 
nych właścicieli a wywołując. rozliczne 
awantury, porywa się do czynnych wyż 
stępów i demolowania maszyn. Nieda- 
wno wpadł tam, chwycił młot i groził 
Ftli zabiciem, przy czym awanturom 
kres położył obecny. podówczas w dru- 
karni Mojżesz Brückner, Ostatnio w 
trzech po sobie następujących dniach 


wpadał Seif do drukarni Schruberów i 
groził zdemolowaniem jej urządzenia, 
jeżeli nie wyrównają pretensyj, z któ» 
rymi występuje. Onegdaj przybył w tos 
warzystwie Schnajera Dunajera (ulica 
Berka Joselowicza 24) a po wywołaniu 
awantury obaj poczęli demontować ma* 
szyny drukarskie i uszkodzili niektóre 
ich urządzenia, Gdy Etla Schruber usis 
łowała przeszkodzić tej niszczycieukiej 
robocie, została przez obu napastników 
pobitą, Schruberowie zwrócili się w 
dniu wczorajszym do władz  policyje 
nych z prośbą o ochronę ich przed atas 
kami Seifa 


———1 


(a) Wśród biur pośrednictwa pracy, 
jakich namnożyło się wiele w ostatnim 
czasie w naszym mieście, w niektórych 
z nich istnieją jakby pułapki na naiz 
wnych ludzi. W poszukiwaniu posad, 
zwłaszcza dozorcówek, zachodzą tam 
rozmaici ludzie, od których na poczet 
zajęcia, bujającego w powietrzu, nice 
sumienni właściciele niektórych tych 
biur ściągają znaczne nieraz kwoty ty: 
tulem pośrednictwa, które w. rezultaż 
cie zawodzi na całej linii, W ostatnim 
czasie napływaja do władz policyjnych 
liczne doniesienia, zwrócone przeciw 
właścicielowi takiego „biura“, Włady: 
sławowi Dziewidowi (ul. Łyczakowska 
147). 


Dziewid, którego. biuro znajdowało 
się przy ul. Chorążczyzny 15, wydawał 
„Informatora wolnych posad“ i ogło- 
szeniami w nim zawartymi napędzał 
klientele do swego biura. W szczegól- 


ności „dostarczał“ pracowników do wy- 
twórni soków i marmolady N. Holaka 
(ul. św. Piotra 25), za pośrednictwo 
pobierał nieraz i po 50 zł, ci, którzy o- 
trzymywali tam zajęcie, musieli płacić 
na miejscu wysokie kaucje a po tygo 
dniu tracili pracę a wraz z nią i kauz 
cję. Poszkodowanych jest wielu, Luboz 
mira Kryśko (ul, Piekarska 16) stracie 
ła w ten sposób 400 zł, Semen Tycho: 
lis (Cłowa 7) 70 zł. itd. Z uznaniem 
podkreślić należy, iż Wydział śledczy 
niedawno zlikwidował kilkanaście tegć 
rodzaju „biur'=pulapek, wobec czego i 
mniej wpływać będzie doniesień ze stró 
ny ofiar tego typu oszustów. 


NIEBEZPIECZNY STRZAŁ 
W OKOLICĘ SERCA 


(a) Niesamowita scena rozegrala się 
wczorajszej nocy przy ul. Piekarsk 
1. 45, dokąd do zamieszkałego tam 


finansowe i samodzielne prowadzenie 
warstatów rzemieślniczych oraz uła- 
twiły zakładanie spółek czy też spół 
dzielni rzeżnicko + wędliniarskich na 
tut, terenie (wniosek radcy Michała 
Drzewieckiego). 

Poza tym radca Julian Szeparowicz 
omawiał konieczność wydawania sta- 
łego biuletynu przez Komisję Okręgo- 
wą, któryby umożliwi? drobnemu rol- 
nictwu i rzemiosłu mięsnemu oriento- 
wanie się w cenach tut. rynku oraz w 
cenach główniejszych rynków w Pol- 
sce, podając równocześnie tendencje, 
jakie się na rynkach krajowych i zas 
granicznych pojawiają w odniesieniu 
do zapotrzebowania żywca i mięsa. 

Wobec nieuzasadnionej niechęci 
konsumentów chrześcijańskich do 
mięsa przedniego, jako mięsa równo 
wartościowego w stosunku do tyłnego 
(przy sztukach dobrze opasionych), 
wyłonił się na Komisji projekt rozpo- 
częcia propagandy spożycia mięsa 
przedniego przez ludność chrześcijań: 
ską. 

Również przedmiotem dyskusji bys 
ła kwestia opłat rzeźnianych, związa» 
nych z ubojem trzody chlewnej w Rze» 
źni Miejskiej oraz ubojem przez bekos 
niarnie. Przedstawiciele rzemiosła w 
Komisji Okręgowej stwierdzają, że os 
płaty niane, które masarze ponos 
Szą, Są nie współmiernie wysokie do 
opłat, które ponoszą bekoniarnie. 
Koszt uboju w rzeźni wynosi zł. 16.90, 
koszt uboju w bekoniarni wynosi o+ 
koło zł. 3. 

Na czoło dyskusji wyłoniła się spra- 
wa zorganizowania służby informacyj- 
nej, którcby umożliwiła dostarczenie 
wszystkim zainteresowanym targowiż 
skom cen płaconych co tygodnia w 
większych ośrodkach konsumcji w dro 
dze komunikatu rozsyłanego co ponie- 
działku każdego tygodnia. 


r przybyła niejaka Olga Dołhan (ul, Sło 
dowa 4) i po sprzeczce z narzć zeczonym 
wyijęła z torebki rewolwer i żraniła się 

iężko w okolicę serca, W stanie groż- 

nym przewiezioną została do Szpitala 
powszechnego. Powodem targnięcia się 
na życie miała być zawiedziona miłość. 


NÓŻ W RĘKU AWANTURNICZE. 
GO DOZORCY 


(a) Jakub Nestor jest dozorcą przy 
ul. Krakowskiej 34 į znanym awantur- 
nikiem. Gdy wczorajszej nocy z ka- 
mienicy tej wychodził Jakub Wolf w 
towarzystwie kilku znajomych na tle 
błahym powstała sprzeczka pomiędzy 
nimi a dozorcą, który zranił nożem 
wymienionego i brata jego Stanisława, 
Awanturniczym dozorcą - nożowcem 
zajęła się policja. 


SAMOBÓJCZY STRZAŁ NA WSI 


(a) Na tle zawodu miłosnego wy- 
strzałem z uciętego karabinu pozbawi! 
się życia w dniu wczorajszym w Demi- 
dowie, w pow. bobreckim, tamtejszy 
rolnik Mikołaj Marków, liczący 25 lat. 


ZE SALI SZPITALNET 


(a) Epilog swój na sal: szpitalnej zna 
chodzi a w części znajdzie później na 
Sali sądowej krwawa scena, jaka rozc- 
grała się w dniu wczorajszym w ro- 
dzinie Patulaków w Janowie Nowym, 
koło Jaworowa Na tle sporu majątko: 
wego członklowie tej rodziny podzielili 
się na dwa wrogie obozy, przy czym 
w jednym z nich znalazł się ojciec, syn 
Stefan i zięć Michał Wachuła. w dru- 
gim dwaj synowie Jan i Mikołaj, Gdy 
w dniu wczorajszym ojciec w towarzy- 
stwie syna Stefana i zięcia przechodzii 
drogą, Jan i Mikołaj napadli na ojca 


bójka, w czasie której Mikołaj, liczący 
| 19 lat, zadał nożem bratu Stefanowi 
8 cięć nożem w plecy i zranił ciężko w 


| brata i szwagra, Wywiązała sie zacięta 


plecy szwagra Wachułę. Obu ciężko 
| rannych przywieziono do tutejszego 
szpitala powszechnego. 


INFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 
Lora aena eny aaea a aneh a DA N aea E 


BEACIA ALBERTYNI 
posiadają na składzie 
MEBLE GIĘTE 


w różnych fasonach i kolorach, 
<= duży wybór na składzie, 


MEBLE STYLOWE 

t.j. sypialnie, jadalnie i t. p. 

wykonuje się na zamówienie. 
Wykonanie solidne, 
ceny umiarkowane. 


Wykonują wszelkie roboty tapicerskie 
Łwów, ul. Kleparowska 15. Tel. 219-27 


RUGÓŻKI KOKOSOWE 


Chodniki, ceraty, maty do 
łazienek, pasty do podłóg 
najtaniej u 


JANA SUDHOFFA 


Lwów, Akademicka 8, Rynek 38 
1422 


WALUTY 
— 85,80, dolary as 
5 i pół, dolary kanas 
flozeny holendere 
i francuskie — 
rskie 120.95 — 
25.91 — 25.75, pule 
80, korony czes 
- 15.90, korony duńskie 115.64 
orony norweskie 130.25 — 129.25 
szwedzkie 135.58 — 152.60, liry wloz 
skie 24.00 — 25.50, i fińskie 11.45 — 
10,40, marki niemieckie 124.00 — 120.00, — 
szylingi austriackie 95.00 — 95.50, marki nies 
mieckie srebrne 133/00 — 129.00. 


PAPIERY PROCENTOWE 


3 proc. poż. inwtstycyjna 6455 — serie 
nienotowane, 3 proc. poż. inwestycyjna — 
druga emisja 65, serie nienotowane, — 
$ proc. poż, konwersyjna 55.75, 5 proc. poź. 
kolejowa 51,00 drobne, 6 proc. poż, dolaro+ 
wa 60.00, 4 proc. poż cmiowa dolarowa 
47.00, 7 proc. pi słabi ina 
kupon 17908, 4 proc. p konso! 
51.63 — 49,50 — 49.65, dwa ostai 
bne. 


Belgi belgi 
merykańskie 5.28 
dyjskie 5.27 i pół — 
skie 289,85 — 2 

6: 


cyjna 
dros 


AKCJE 
Bank Polski 100.00, Cukier 28.25, Węgiel 
19.25, Lilpop 12.85, Norblin 56.25, Ostrowiec 
28.25, Starachowice 32.50 — 35.00 
Tendencja przeweznie mocniejsza. 


DEWIZY 


Belgia 89.05 — 89.23 — 88.87, Berlin — 
212.78 — 211.94, Gdańsk 100,20 — 99.50, — 
Amsterdam 289.15 — 189.85 — 288.45, Kos 
penhaga 115.3: 64 — 115.06, Londyn 
25.84 — 25.9 N. Tork czeki 5.27 i 
trzy czwarte — 5,29 26 i pół, N. Jork 

$ — 5.29 i jedna czwarta — 5,26 i 
Oslo 129.90 — 170.23 — 1 
ż 24,6 24.52, Praga 18. 
— 18.43 — 18,35, Sz 35,25 — 133.58 
— 152.92, Zurych 120.65 — 120.95 — 120.55, 
Mediolan 27.86 — 27.96 — 27.76, Helsinki 
1145 — 11.39, Montreal 5,28 i trzy czwars 
te — 5,26 i jedna rta 

Tendencja mocniejsza. 

LONDYN. N. Jork 489.28, Paryż 105,14, 
Mediolan 92.98, Belgia 29.02 i pół, Zurych 
21.44 i trzy czwarte, Amsterdam 8.95 i trzy 
czwarte, Oslo_ 19. Kopenhaga 22.40, — 
Sztokholm 19.59 i pół, Berlin 12,16 i pół. 

PARYŻ. N. Jork 21.48 i pół, Londyn — 
105,15, Mediolan 113.10, Belgia 362.25, Zus 
rych 490.25, Berlin 864.00. 

ZURYCH, N. Jork 456 i trzy ósme, Lons 
dyn 21.45 i jedna ósma, Paryż 20,40 i pół, 
Mediolan 23.08, Belgia 73.92 i pół, Zurych 
240.00, Oslo 107.80, Kopenhaga 95.75; Sztok 
holm 110.60, Berlin 176.20. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
Lwów, dnia 23 lutego 
Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
jęczmieniu, mące oraz egzekutywne kupna 
i sprzedaż fasoli. 
Na ogół ceny niezmienione. | 
Tendencja utrzymana, usposobienie Spox 
koine. 


„DZIENNIK POLSKI“ 


„ Repertuar teatrów i kino- 
teatrów: 


BORYSLAW. Colosseum: „Pod dwiema 
flagami". Grażyna: „Kusicielka”, Palace: 


„Załoga”, 

BRZOZÓW. Geplana: „Prawda o miło 
ści”, 

CZORTKÓW. Casino: „Jestem niewinv 


ny”. 
DROHOBYCZ. Sztuka; „Zapomniany 
człowiek". Wanda: „Panna Lili 
KOŁOMYJA. Mars: „Zagład 
„Tobie śpiewam tę pi 
LUBLIN, Apollo: 
Corso: „Blond Carmen" i „Złota Rybka”, 
Gwiazda: „Dawid Cooperfield" i „Piekielny 
wąwóz", Rialto: „Czarownica“ i „Flip i 
Flap“, Stylowy: „Piętro wyżej“, 
„Mayerling“ i „Panowie w cylindrach". 
PODHAJCE, Sokół: „Gabinet figur wo 


skowych", 

PRZEMYŚL.. Olimpia: 
Casino“ „30 karatów szczęś 
2.000", Fotoplastikon: „Riwiera“. 

STANISŁAWÓW. Teatr: „Złoty wieniec” 
Casino: „Król burleski", Olimpia: „Mar 
i 0, Urania: „Tydzień przed” ślue 
bem“, Ton: „Jego złota rybka”, Warszawa: 
„Confetti“ i rewia. 

STRYJ. Apollo: „Słowik z Wiednia“, 

USTRZYKI DOLNE. Promień: „Rodzi 
na Rotszyldów”. 


, Gwiazda: 


„Daj mi twe serce”, 


Z Sokala 
aeea 


ODPRAWA KOMENDANTEK I 
NACZ. REJONU STRAŻY POŻAR: 
NYCH. W Wydziale Pow. w Sokalu 
odbyła się lesza w tym roku odprawa 
komendantek i naczelników rejonu 


Straży Pożarnych, pod przewodni: 
ctwem przesa Zarządu Oddziału Pow. 
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wojewódzkiego przybyli rs 
inspektor Błaszczyk oraz 
Okr. wojewódzkiego M. Malinowska. 
Omówiono szereg ważnych spraw or: 
ganizacyjnych i wyszkoleniowvch. Po: 
ruszono również sprawę współpracy z 
innymi organizecjami, oraz wysłucha: 
no sprawozdań. Na wiosnę projektuje 
się wycieczkę do powiatu hrubieszow: 
skiego, w której wezmą udział naczele 
nicy rejonu wraz z instruktorem powia 
towym. Celem wycieczki jest zapozna 
nie się z metodami pracy nad bezpie: 
czeństwem przeciwpożarowym w sąsie 
dnim powiecie. 


Z Kołomyi 


WYZYSKIWACZE SKARBU 
PAŃSTWA. Straż Graniczna w Ża: 
biu, przytrzymała Dawida Druckma: 


WALNE ZEBRANIE. W dniu 2$ 
b, m. o godz. 11 w lokalu urzedu Rozz 
jemezego (Wieniawska 19) w Lublinie 
odbędzie się walne zebranie Stowarzy: 
Szenia Techników ogrodników A. L. 
S. O. w Lublinie. 

SAMOBÓJSTWO. W mieszkaniu 
przy ul. Dreszera 19 w Chełmie pomię 
dzy małżonkami Zofią Buchai i jej mę- 
m wynikla ostra sprzeczka. która zas 


Z okręgu 


starosty Kostołowskiego. 


KONFERENCJA PRASOWA W OKR 
GOWYM URZĘDZIE W. F. 


W. poniedziałek wieczorem, w sali kone 
ferencyjnej Okręgowego, Urzędu W..F. ode 
była się miesięczna konferencia prasowa, 
na której przedstawiciele Okręgowego Us 
rzędu z pułk. Kocurem na czele udzielali 
prasie obszernych wyjaśnień z działalności 
Okręgowego Urzędu z ubiegłych miesięcy, 
oraz zapoznali z planami na najbliższą 
przyszłość. 

e złożonych sprawozdań wynika, że, 
Okręgowy Urząd wraz z Ośrodkiem W. F. 
przeprowadził w ciągu stycznia kilka ku 
sów narciarskich. Mimo braku śniegu w 
Brzuchowicach, kursy te doprowadzono jes 
dnak do skutku, organizując je w Beskidzie. 
"Wielkim powodzeniem cieszyły się rów 
nież kursy pływackie, a w naibliższym czar 
sie będzie zorganizowany kurs szybow* 
cowy dla harcerzy i młodzieży w liczbie 
150 uczestników. Obszerne sprawozdanie 
zakończył płk. Kocur uwagami o działała 
ności delegatów Okr. Urzędu do poszcze» 
gólnych związków okręgowych. 

Referentka spraw kobiecych przy Okręg. 


Urzędzie, zaznajomiła przedstawicieli pras 
sy z działalnością referatu kobiecego. W 
„najbliższych dniach w hali sportowej roze 
pocznie się kurs zaprawy lekkoatletycznej, 
pod kierunkiem instruktorki PZLA. p. Lis 
twinówny, która wczoraj przybyła już do 
Lwowa i w ciągu marca przeprowadzać bę” 
dzie treningi. Ej 

Ostatnie wreszcie sprawozdanie złożył kie 
rownik Ośrodka por. Wiśniewski. Ośrodek 
pochlubić się może nader ożywioną działal. 
nością, w ciągu stycznia odbyły się bowiem 
w hali sportowej kursy zaprawy lekkoatice 
tycznej, kursy przodowników ćwiczeń rus 
chowych, oraz pływackie. Te pstatnie cicszye 
a się największym powodzeniem, gromas 

ząc niekiedy przeszło 80 proc uczestników. 
Hala sportowa, jako taka, cieszyła się rówe 
nież niesłabnącym powodzeniem: w ciągu 
stycznia i lutego zorganizowano szereg ims 
prez pięściarskich, a ubieglej niedzieli rozc 
EEO EEEE ZIE E SEE E WRACA 

Ceny loco wagon Lwów: 

Żyto standart I. 25.00"— 25,25, żyto stan: 

5 — 25.00. 


dart II. — 25.00. | 
Inne kursy niezmienione. 


GIEŁDA NABIAŁOWA 
Za 1 litr: 
mleka pełnego na miarę 0.18—0,20 z]. 
mleka w but. z dost. do domu 0,24—0,26 zl. 
śmietany kwaśnej 1.00—1.00 zl. 
śmietany slodkiej kawowei  0.80—0.80 zł, 
Za 1 kilogram: 
masła deser. w bloku 3410—3.20 zł. 
masła stołowego 2.90—53,00 =l. 
masła kuchennego 2.70—2.80 zł. 
| za 1 kopę jaj pow. 50 gr.  4.80—4.80 zł. 
za 1 kopę jaj poniżci 50ar 3,90—3,90 zł. 


kończyła się tragicznie, gdyż w pez 


grano finał drużynowych mistrzostw zimo+ 
wych lekkoatletycznych Lwowa o nagrodę 


| plk. Kocura. Zawody te wypadły tak dosko4 


nale, że postanowicno w dniu 21 marca zors 

Fgańifówać fa zakończenie sezonu zimowee 
go ogólno + polskie zawody lekkoatlctycze 
heit S ap * 

W końcowej. czę: 
szereg zagadnień 
szczególnie wiele miejsca zbliżającym się 
pływackim mistrzostwom Polski. Impreza ta 
dochodzi do skutku dzięki wybitnej pomos 
cy Okręgowego Urzędu. Ostatnio poparcie 
swe przyrzekł również gen. Tokarzewski, któ 
„ry PACC został do Komitetu wykos 
nawczego tych zawodów. 


ści konferencii omówiono 
ogólnych, poświęcając 


PIERWSZE ZWYCIĘSTWO HEBDY 
NĄ RIWIERZE 
, W poniedzialek, na turnieju tenisowym 
na Riwierze, Hebda rozegrał mecz z Van 
Lottem, bijąc go 7:5, 6:2. 


POLSKA PRZEGRYWA Z ANGLIĄ 0:11 


W poniedziałek, późnym wieczorem ros 
zegrany został w Londynie, w ramach półe 
finałowych rozgrywek hokejowych o mis 
strzostwo Świata, mecz pomiędzy mistrzem 
Świata i olimpiady Anglią a Polską. 

Polska oczywiście stała na z góry stias 
conej pozycji, zwłaszcza, że drużyna brys 
tyjska składa się prawie z samych Kana» 
dyjczyków. Mecz wywołał dość duże zas 
interesowanie. 

lnie z przewidywaniami zwyciężyła 
Anglia w stosunku 11:0 (5:0, 4:0, 2:0), ma» 
jąc'przez caly czas oczywistą przewagę nad 
drużyną polską. 

Mimo porażki z Anglią, Polska ma jeszcze 
Szanse wejścia do finału rozgrywek, jeż 
li jej się uda wygrać wtorkowy mecz ze 
Szwajcarią. 

W drugim meczu, rczegranym w ponies 
działek wieczorem, Kanada wygrała z 
Niemcami 5:0 (0:0, 3:0, 2:0) 


PRZED MISTRZOSTWAMI BOKSER= 
SKIMI EUROPY 


W niedzielę 5—9 maja w Mediolanie ros 
zegrane zostaną zawody bokserskie o mie 
strzostwo Europy. Do tych zawodów zgłos 
siły się dotychczas obok gospodarzy druży» 
ny Niemiec, Węgier, Austrii, Polski, Finlane 
dii, Szwecji, Belgii i Francji. Jedynie Anglia 
zakomunikowała, że nie weźmie udziału w 
zawodach. Włoski związek bokserski, orga» 
nizujący tę imprezę, stara się o ułatwienia 
dla zawodników. Między innymi włoskie 
koleje państwowe przyznały wszystkim ue 
czestnikom mistrzostw zniżki kolejowe w 
wysokości 70 procent. Dla pewnego pro» 
centu zawodników przejazd będzie zupełnie 
bezpłatny. Gdyby zawody przyniosły dos 
chód, wówczas Włosi nadwyżke dochodów 
nad wydatkami rozdzielą między uczestnie 
czącymi zwiź x 


ta r lipę Druckinan, którzy uprawia» 
li domokrążny handel kilimami i in- 
nymi rzeczami, nie posiadając na to 
« „adectwa przemysłowego. Podobe 
nie wyzyskiwał Skarb Państwa Buck* 
haut Leiba, który fabrykował wino 
domowe na sprzedaż, 


Z Sanoka 


` URZĄDZIŁ ZBIÓRKĘ NA ZA: 
BAWIE WESELNEJ Zaproszony 
w charakterze gościa na zabawę wes 
selną u Michała Demkowicza w Do» 
brej Szlacheckiej — proboszcz gr. * 
kat. ks. Jan Hajdukiewicz, urządził 
w czasie zabawy bez zezwolenia 
Władz administracyjnych — zbiórkę 
między ludźmi obecnymi na weselu, 
na cele Towarzystwa „Ridna Szkoła” 


(Dalszy ciąg na stronie 10-tej.) 
REZRTTTERZWTECOCACH 


KRONIKA LUBELSKA 


wnym momencie Zofia Buchaj chwycie 
ła butelkę z esencją octowa i wypiła 
większą jej dozę. Nieszczęśliwą samos 
bójczynię w stanie groźnym przewies 
ziono do szpitala. 

ZDERZENIE POCIĄGU Z FUR: 
MANKĄ. Na przejeździe kolejowym. 
obok Dęblina miała miejsce wstrząsa- 
jąca katastrofa. Przyczyną iej było 
najechanie pociągu na furmankę por 
wożoną przez niejakiego Goldmana 
Szyję. Pociąg doszczętnie roztrzaskał 
furmankę i zabił konia. Woźnica Gold 
man tylko dzięki przytomności umy- 
słu uniknął niechybnej śmierci. zeska 
kując w ostatniej chwili z wozu. Dos 
chodzenia wdrożono celem ustalenia 
kto ponosi winę odpowiedzialności za 
wypadek. j 

NAGEE ZASŁABNIĘCIE BEZRO 
BOTNEJ. Leokadia Sempacz, lat 26 — 
robotnica bez stałego miejsca zamiee 
Szkania, przechodząc ulicą Piiarską w 
Lublinie nagle zasłabła, i straciła przy- 
tomność. Po udzieleniu jej pierwszej 
pomocy lekaskiej przez pogotowie ras 
tunkowe przewieziona została na kus 
rację do szpitala św. Jana Bożego w 
Lublinie. Przyczyną zasłabniecia była 
wada serca i ogólne osłabienie orga- 
nizmu z wycieńczenia. 

POBITY NA ULICY. Aleksander 
Łabicht przechodząc ulicą Peowiaków 
w lublinie w pewnym momencie zos 
stał napadnięty przez nieznanych oso» 
paikot którzy go dość silnie poturbos 
wali, 

SUROWY WYROK NA KOMU: 
NISTĘ. Przedmiotem rozprawy Sądu 
Okręgowego w Lublinie; na sesji wy” 
jazdowej w Chełmie Lubelskim, była 
sprawa Jana Kusznidra, lat 26 — oskar 
żonego o akcję wywrotowa. Podczas 
rozprawy ustalono, że Kuszmider brał 
czynny udział w akcji wywrotowej i 
że był obwodowym instruktorem na 
powiaty: chełmski, włodawski i hrus 
bieszowski, Sąd wydał wyrok, mocą 
którego Kuszmider został skazany na 
8 lat więzienia z pozbawieniem praw 
obywatelskich na lat 10. 

NIEPOPRAWNY  RECYDYWI+ 
STA, Przed Sądem Okręg. w Lublinie 
toczyła się sprawa karna przeciwko — 
38-letniemu Aronowi  Pupkiewiczowi, 
zawodowemu przestępcy, a oskarżoneć 
go obecnie za kradzież gotówki i róże 
nych towarów o łącznej wart. 4.000 zł., 
na szkodę Dawida Rozenblata. Sąd 
skazał Pupkiewicza na 7 i pół lat wię” 
zienia i na umieszczenie po odbyciu 
kary w zakładzie dla niepoprawnych 
przestępców. 

INTERESUJĄCY ODCZYT. W 
dniu 23 b. m. w sali Oficerskiego Ka- 
Syna przy ul. Peowiaków 12, staraniem 
Tewa Wiedzy Wojskowej odbył się 
interesujący odczyt. Referat pt.: „Tak- 
tyka połączonych broni w woisku nie- 
mieckim*, ze znaną sobie swadą wy: 
głosił mjr. dypl. p. Bień. Odczyt cie- 
Szył sie dość dużą frekwencją. 
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(Dalszy ciąg ze str. Dztej) 


za co został skazany przez tutejsze 
Starostwo na 200 zł. grzywny. Ska- 
zany odwołał się do tutejszego Sądu 
Okręgowego, który po przeprowa 
dzonej rozprawie, wymierzył tą samą 
karę, a nadto zasądził oskarżonego 
na ponoszenie kosztów postępowas 
nia. — Oskarżony zapowiedział kas 
sację od wyroku. — Bronił adw. Dr. 
Bławacki ze Sanoka. 

W KŁÓTNI O PRZECHÓD, WY» 
BIŁ DZIEWCZYNCE OKO. Między 
Mikołajem Madaraszem, gospodarzem 
z Beska, tutejszego powiatu, dochodziło 
często do kłótni z sąsiadką Rozalią O+ 
berc, na tle przechodu wspólną ścieżką 
koło ich domów. Ostatnio w czasie jes 
dnej z takich sprzeczek Madarasz rzua 
cił kamieniem który ugodził stojącą os 
bok 12 letnią Stanisławę Kucharską w 
głowę tak nieszcześliwie, że musiano 
jej wyjąć lewą gałkę. 

W wyniku przeprowadzonej rozpra* 
wy, Madarasz został skazany na 6 mie: 
sięcy więzienia z zawieszeniem na lat 3, 
zwrot kosztów leczenia i nawiązki za 
ból w kwocie 185 zł. Madarasza bronił 
adw. Penzik, dg 


Z Radumna 


OSOBISTE. Zawiadowca odcinka 
kolejowego należącego do stacji Ra» 
dymno, p. Klisowski przeniesiony zos 
stał na to samo stanowisko do Sambos 
ra. Funkcje zawiadowcy pełni tymczaż 
sowo p, Romańczuk. 

WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO, W świetlicy 
Związku Strzeleckiego odbyło się do- 
roczne walne zebranie. Po złożeniu 
sprawozdania za rok ubiegły, przez w 
stępujący zarząd, który w pełnieniu 
swych funkcji okazał bardzo mało 
aktywności — przystąpiono do 'wyboe 
ru nowego zarządu, Prezesem został 
wybrany, znany powszechnie na tere: 
nie tut. miasta działacz społeczny p. 
rej, Otowski Ksawery. > | 
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ŚRODA, DNIA 24 LUTEGO 
6.30 Audycja poranna. 7.25 (LW) 
am na dzisiaj. 7.: 


yi". 7,55 (L 


(iw). Pae iaforaaż 

"art 'orma, 
ka ZEŃ "8.00 
Audycja dla szkół 11.50 Audycja dła szkół. 


1157 (Sygnał wasu toejaał. — 1205 
Liw.) Muzyka francuska — (płyty). — 12.40 

śennik połudnłowy. — 12:50 „lak mota 
mużytkować soje -- 1450 (Lw) Muzyka 
lekka z płyt, — 15.00 Wiadomości gospodare 
NANO WRZE 
1550 (Ly) Wiadomości biełące. — 1575 
(lv) V. Hruby: Od Wiednia przez świat -— 
pola. — Giytyj: — 15.41 (br) Skrzynka ję, 
chniczna w opracowaniu Inż, Józefa Mińe 
kiego. "15:55-(0%O Tenor 1 Jeg? pleśni 
M. wittrisch) — (płyty). — 1600 (Lw) 
Program na jutro. — 16.05 (Iw). Muzyka 
lekka z płyt — 1610 „Kożucha > kłamczis 
cha — bajka ladowa. e 1625: (Liw) Kota 


Lampy, głośniki, detektory 


i inne części radiowe 


„ULTRARADIO” syste z 


Najniższe ceny 1660 
WODA PCO TEK R AT TTE LADY TEK DI DY 


wiązanie zagadki historycznej dla dzieci z 
dnia 27 stycznia b. r. — 16.50 (Lw.) Muzye 
ka lekka na płytach. — 17.00 „Czego wojsko 
żąda od społeczeństwa cywilnego” — od 
czyt. — 17,15 Koncert solistów. — 17.50 — 
„Oszustwo“ — felieton Mariana Eile. 
18.00 Pogadanka aktualna. — 18.10 (Lw) 
„Mój trening lekkoatletyczny" — pogadane 
ka — wygłosi Kazimierz Kucharski, — 18.20 
(Lw.) Wolfgang Amadeusz Mozart — (pły< 
ty). — 18,40 (Lw.) Skrzynka ogólna w opra 
cowaniu dyr. Janusza Żuławskiego. — 18 50 
„Jak zwiększyć wydajność naszych sadów" 
reportaż z sadu. — 19.20 „W 
pracowni mistrza Jana* — słuchowisko. — 
20.00 Audycja poświęcona Fstonij. — 20.35 
„Chwila Biura Studiów", — 20.45 Dziennik 
wieczorny. — 20.55 Pogadanka aktualna. — 
21.00 Koncert chopinowski. — 21.30 Ef:spe» 
rymenłalny Teatr Wyobrażni. — 22,15 Kona 
cert w wykonaniu Małej Orkiestry P. R. — 
W przerwie o godzinie 22,55: Ostatnie wiar 
domości. 


(oc 


ŁOSZENIA ) 


G 


| POKÓJ 

kuchnia, półkomfort, niski 
parter, do wynajęcia. Gros 
chowska 56. 5454 


` DO WYNAJĘCIA 


2, 3, 4 słoneczne pokoje, 


komfort, Teatyńska 37. 
iy 5460 


DO SPRZEDANIA 
uchylna waga Dayton, ul, 
Sykstuska 7, Wedliniarnia. 


DWA POKOJE, 
z kuchnią, Lelewela 5B, — 
Wiadomość gospodarz SiE 


TANIO 
sprzedam staromodną jadale 


nię i t Oglądać 3—4 
EA EE SANAT 


DO WYNAJĘCIA 
Sepokojowie, obszerne, słos 
neczne, pelnokomfortowe 
mieszkanie, pierwsze piętro, 
nowy dom. Wulecka dziesięć 
— dozorca . 5471 


POKÓJ 
komfortowy, osobne wejści 
od 1.'marca do wynajęcia. 
Zbarazka dwa — parter. 

5 


POKÓT 
pełnokomfortowy, południo+ 
wy, frontowy — odosobnios 
ny. Kurkowa 17, m pięć, „ 


TRZY POKOJE 
pelnokomfortowe, bez poe 
datku, system _korytarzowy. 
Tarmowskiego 78. 5487 


POKÓT 
ładny, umeblowzny do wys 
najęcja, Franciszkańska 19% 
m. pięć. 7488 


SZEŚCIOPOKOJOWE 


pełnokomfortowe, 
towane, do wynajęcia. 
denich 7. Dozorca w 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogłoszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie į handiowe po 10 
groszy. 


DOM, 
w centrum miasta Gdyni, 3 
minuty od dworca, przynoś 
szący 500 zł. czynszu mies 
sięcznie, sprzedam za 30 ty« 
sięcy zł. Św. Jacka 75, mice 
szkanie 16. 5466 


FORTEPIANY - PIANINA 


Sprzedaż, 
naj e m, 
kupno 


Towar gwa- 
rantowany. 


MARECKI 


Lwów, Batorego 7 Tel. 111-20 
JADALNIĘ 


i gabinet orzechowy, nowos 
czesny, sprzeda stolarnia — 
Sklepińskiego 11, Zamarsty» 
nów. 5478 


TRÓJKA INDYKÓW 
żółtych  „Kanadyjskich* b. 
pięknych, odpornych chorce 
bom 50 zł. Ederówna, Wie 
cyń. 5481 


W tej rubryce zamieszczamy 

ogłoszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie į handlowe po 10 
groszy. 


KUPIĘ 
fortepian krótki, 
płyta metalowa, wi 
mało używany. — Zgłoszee 
ni Lwów, Leona Sapichy 
35, w sklepie SMSY, 


Nr. 55 


| WOLNE POSADY | 


ROBOTNIKA 

lobrze poleconego przyjmie 

„Czystość”, Kotlarska 12. 
5469 


| POSAD POSZUKUJĄ | 


Ogloszenia w tej rubryce 
zamieszczamy po 3 gr. za 
WO. 


MASZYNISTA 
lokomobilowy, szofer, mes 


wykonujący samos 
dzielnie wszelkie roboty — 
poszukuje posady. Listy: — 
Adm. „Zdolny“. 5474 


GAZUJE, 
wióruje, cyklinuje, odczy» 
szcza zremontowane micsz- 
kania. „Czystość', Kotlar- 
ska 12, tel. 259-17. 616 


FORTEPIANC W STROICIEL 
pierwszorzędny, stroi czysto 
i trwale, poleca się. Chorąż- 
czyzny lla, Il. podwórze, 
m. 15. 5475 


DO WŁAŚCICIELI 
realności we Lwowie. Ener- 
giczny zarządca, sam wła+ 
ścicieł i sekretarz Związku 
właścicieli, przyjmuje w za» 
rząd realności i przyprowa* 
dza zaniedbane do wzoro- 
wego porządku. Zgłoszenia 
„Tranzakcja“, Lwów, Dłu- 
gosza 1. 5319 


Najsłynniejszy jasnowidz WOMOUTH 


mistrz Międzynar. Instytutu Wiedzy Tajemnej, uznany jako 


wszechówiatowej sławy fenomen, 


przy pomocy medium 


„T RAMA HRY*, które jest nieomylne, daje w transie jasne 
odpowiedzi we wszelkich zawikłanych kwestiach. Widzi na 
odległość. Daje możność zdobycia miłości pożądanej osoby. 
Przepowiada przeszłość i przyszłość, Opracowuje horoskopy 


i analizy grafologiczne. Medium zestawia pewne 
Nry losów, podaje gdzie takowe można nabyć. 


Sitel 


loterii padło 48 wielkich wygranych, wybranych przez Me- 
dium, m Podać datę urodzenia, imię i nazwisko 1 załączyć 
kilka włosów dla kontaktu, Na koszty portowe załączyć 
1 zł. znacz, poczt. — Adres: Kraków, Lubicz 22, m. 2. 163% 


FORTEPIANY 
Bósendorfera i wiele innych 
na różne ceny, znakomite, 
sprzedaje, mienia, Hanak — 
Piłsudskiego 21, pierwsze 
piętro. 


PęZARNIECKIEGO 2, 
iękne, czteropokojowe mie 
pper pełnokomfortowe, 
ika dla małej, solidnej ros 
iny, zaraz do wynajęcia, 
dozorca okaże przez cały 
dzień. 5441 


WYNAJMĘ 
umeblowany pokój, ładny, 
jeczny, z- balkonem. 
Piłsudskiego 3. m. 7. 5585 


CZTERY 
duże pokoje, komfort, pare 
ter, 1 kwiecień, Kopernika 
42A. 5442 


POKÓJ 


SŁONECZNE 
umeblowany, frontowy — < 
Pi dwupokojowe pomieszkanie 
dwuosobowy, „trzymanie, | komfortowe, Krasickiego 32, 


W tej rubryce zamieszczas 
my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 5 ra- 
zach do 10 słów, 2 razy 
berpłatnie, 


POKÓJ 
umeblowan,, osobne  weje 
ście, od marca solidnemu 
panu do wynajęcia. Zyblie 
kiewicza 41, m. 4. 5411 


KOMFORTOWY 
pokój umeblowany z uży: 
ciem łazienki, osobne wej: 
ście z przedpokoju, do wyż 
najęcia, Boczna Snopkows 
skiej 7, m, 2, oglądać od 12 
w południe. 5540 


do wynajęcia. Zamojskiego 
9/3. 5457 


KOMFORTOWY 
pokój kawalerski, osobne 
wejście, niedrogo do wyna+ 
jędia. Tarnowskiego 95, — 
sklep. 5: 


POKÓJ 
kuchnia, komfort, I. piętro, 
słoneczne, willa w ogrodzie 
zaraz do wynajęcia. Ponińe 
skiego 29. 5462 
POKRÓJ 
umeblowany, osobne weje 
ście z klatki do wynajęcia. 
Brajerowska 15, m. 1. 
5458 


pia 


tramwajem 3. Wodociągi, — 
Ulicą Stelmacha, 5439 


POKÓJ 
kuchnia, łazienka, od 15 III, 
wolne. Ostrołęcka 15. 5476 


DO WYNAJĘCIA 
2 pokoje, kuchnia, słones 
czne, półkomfort, Łazarza I. 
9, gospodarz. 5468 


HETMAŃSKA 22. 
Trzy pokoje, kuchnia, koms 
fort, zaraz do wynajęcia. 


POKÓJ 
kuchnia, do wynajęcia ulica 
Jasna 19, boczna Pierackie 
go. 5459 


MOTOCYKL 
(Motosacoche) najnowszy 


typ 500 cm. z przywózkiem 
sprzeda 
Chorażczyzny 29, 


Introligatornia, — 
5465 


DORSZE MROŻONE 
żywe ryby 


poleca MICHAŁ WIRGA, 
Sienk'ewicza 3 (za hotelem 
George'a). 1604 


GRAMOFON 
koncertowy wraz z płytami, 
sprzedam. Małeckiego czte: 
ry, mieszkanie jeden. 

5467 


Reklama prowadzona niefachowo 


UWAGA DLA CIERPIĄCYCH II 


Przy reumatyźmie, artretyżmie, nerwo- 
bolach, ischias I tp. skutecznie działa 


nacieranie 


„Emberła-Stawolit" xe 36 
Mgr. W. PAŹDZIERSKIEGO 
Sprzedaż w aptekach i skl ich aptecz. 


Fabr. Cham. „PHARMĄCHENI 


„ Bydgoszcz 


URZĄD SKARBOWY w JAWOROWIE 
Nr. 30/289/37 


Jaworów, dnia 22 lutego 1937 r. 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
25 VI. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnym Władz Skar- 
bowych (Dz, U. R. P, Nr. 62, poz. 580) podaje się do ogól- 
nej wiadomości; że dnia 26 lutego 1937 r, celem uregulo- 
wania zaległości podatkowych, odbędzie się w gromadzie 
Kobylnica Wdłoska sprzedaż z licytacji niżej wyszczegól- 


nionych ruchomości: 


1) 2 dubeltówki, warlości szacunkowej 150 zł, 2) 1 sztucer 
myśliwski 150 zł, 3) 1 torba myśliwska 30 zł, 4) 1 krowa 
350 zł, 5) 1 karabinek 50 zł, 6) 1 młocarnia 300 zł, 
7) 1 kierat 300 zł, 8) 58 sztuk sosny 160 zł 


1749 


Kierownik Urzędu 


Mgr G. Brokl 
referendarz 


to błądzenie 


maoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, którą znajdziesz 
w dziale ogłoszeniowym 


„iBziemmika Polskiego 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Wydawca: Małop. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp. 
Drukarnia Sp, Wyd. Słowa Polskiego. Lwów, ul. Zimotowicza 15. 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł, 090. W tekście o0 2—% shi. zł. ('70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 050. Cała pierwsza strona zł. 1,100. 
Cala strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł €50. — Ogłoszenia za tekstem: Ogłoszenia zwyczajne zł. 0'18. Cała strona zł. 450, Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0'18. 
Nekrologi: zł. 0'50 za mm. jednoszpelt. — Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0'05., handlowe po zł. 0'10, dla poszukujących pracy zł. 003, matrym. zł. 0'15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 lamy, za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 
o treści handlowej, osobiste zł. 1:50 za mm, (strona 4-10 łan owa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50%, drożej. 


Redaktor odpow.: Dr, Klaudiusz Hrabyk. 


